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= Nigdy jeszcze znaczenie rolnictwa dla pań- 


stwa nie uwydatniło sią w takiej mierze, jak obe-| 
enie. Wojna europejska, prowadzona z natężeniem 
wszelkich sił spolecznych przez wszystkie prowa- 
dzące ją narody, wykazała w ciągu 18 miesięcy 
trwania, że w czasach dzisiejszych pszenica i żyto 
mają nie mniejsze znaczenie od najlspszych ar- 
mat, karabinów maszynowych ezy innych środ- 
ków wojennych, bo dzisiaj I na chieb się walczy. 
Sprawa zaopatrzenia iudności państwa w żywność 
może mieć nawet dla wyniku wojny decydujące 
znaczenia, 

W naszym kraju, który od wojny ucierpiał 
najwięcej ze wszystkich krajów monarchii, stan 
zasiewów ozimych przedstawia cię nieszczególnie, 
Ogromne połacie ziemi leżą nieobsiane i nisobro- 
bione. Przyczyny znana: brak koni, brak narzę- 
dzi rolniczych, brak zboża do siewu, po części 
także brak rąk do pracy. W roku ubiegłym o tym 
samym czasie posłowie nasi podjęli wa Wiedniu 
akcyę, aby zeszłoroczne zasiawy wiosenna można 
było uskutecznić w 19k największej mierze. Brak 
praktycznych zarządzeń, niezupełne zrozumienie 
rzeczywistych potrzeb naszego kraju, sprawiły, że 
mimo najlepszych chęci rządu zasiewów jarych 
nie dokonano w tym stopniu, jak należało, Sku- 
tek był tan, ża w jesieni zebrano mniej niż zebrać 

ło można, W tym roku położenie jest jeszcze 
„jutmiejsze, 
| 


wszedni. 


Jakie znaczenie ma ta sprawa już nie dla 
samej ludności Galicyi, ale dla całej monarchii, 
o tem pisać nie potrzebujemy. Widzimy, że wojna 
toczy się na polu gospodarczem z niemniejszym 
nakładem energii, jak na polu militarnem. Boha- 
terska armia austro-węgierska dokonała cudów 
waleczności, ale do zwycięstwa ostatecznego po- 
trzebne jest natężenie wszystkich sił społecznych 
dla odniesienia zwycięstwa gospodarezego. 

Lud polski w Galicyi złożył tyle dowodów 
swojej lojalności, tyle też wskutek wojny i na- 
jazdu wroga wycierpiał, żę całą duszą pragnie, 
aby zwycięstwo monarchii wraz z jej sprzymie- 
rzeńcami było jak najpełniejsze. Ale też dlatego 
lud polski ma prawo żądać w interesie całego 
państwa, aby mu dostarczeno tych rzeczy, których 
potrzebuje, by w dziedzinie gospodarczej módz 
sprostać wymaganiom chwili. 

Dia dokonania wiosennych zasiewów potrzeba 
dostarczenia Galicyi około 10.000 wagonów zboża. — 
Cyfra ta opiera się na obliczeniach wiceprezesów 
Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, ekscelencyi 
Długosza i p. Juliana Nowaka. Jeżeli fachowi 
rolnicy, znający doskonale stosunki w kraju — 
w ten sposób obliczają, to nie ulega wątpliwości, 
że ta cyfra wagonów zboża jest koniecznie po- 
trzebna, jeżeli zagony polskiej ziemi nie mają le- 
żeć odłogiem, na czem ucierpiałoby państwo. Już 
w tej wojnie okazało się, że Galicya jest spichrzem 
dla krajów austryackich. — Chcemy, żeby tym 
apichrzem pozostała i nadal, ala widzimy, ża do 
tego musi się przyczynić rząd przez dostarczenie 


zboża. W tym wypadku rząd nie powinien brać 
na uwagę obliczeń, robionych przez sędziwych 
biurokratów przy zielonym stoliku, ale oprzeć się 
na żądaniach czynników obywatelskich i facho- 
wych. 

Dalej dla uskutaczniania zasiewów wiosen: 
nych potrzabne jest dostarczenia ludności nawozów 
sziucznych, koni | narzędzi relniczych. Tego wszyst- 
kiego mamy w kraju zamało i tu znowu rząd po- 
winien się oprzeć na cyfrach zapotrzebowania, 
(sj przez siły fachowe, obywatel- 
skie. 

Zaledwie kilka tygodni dzieli nas od czasu, 
w którym trzeba będzie rozpocząć roboty wio- 
senne. Każda zwłoka w dostarezeniu najpotrzeb- 
niejszych rzeczy może się zemścić okrutnie. Dla- 
tego raz jeszcze przypominamy czynnikom mia- 
rodajnym obowiązek, dyktowany najlojalniejszemi 
uczuciami i względem na dobro państwa, przygo- 
towania wiosennych zasiewów na czas, Chodzi tu 
o chieb powszedni, chodzi o przypieczętowanie 
klęski nieprzyjaciół, którzy powinni się w tym 
róKu przekonać, że na polu gospodarczem Austro- 
Węgry stoją co najmniej tak silnie, jak na polu 
milińarnem. Dokonanie wiosennych zasiewów be- 
dzie czynem niemniej ważnym, jak niejedna wiel- 
ka bitwa. 


Do pracy społecznej. 


Wajma obecna wyświetliła najlepiej uasze błedy 
i braki, którym w przyszłaści trzaba bądzie zaradzić. 
Podczas Gbeczej wojny chłop polski stanął na stan-- 
wisku obywatelskiem i wywiązał sią znakomicie ze swych 
obywatelskich powinności, składając ba ołtarzu Ojczy- 
zuy, eo tylke mógł, bo ewych najeliż-zych, swych ayców, 
swe mienie, Słowem, wszystko. I jeszcze teraz, gdy idzie 
o cele narosowe, chłop skiada swój może ostatni grasz, 
ratując Ojczyznę. Wieś polska złożyła chlabnie egzamin 
ze swych patryotycznych uczuć. 

Ala jeszcze we wsi polskiej da się bardzo wiele 
zrobić przy dobrej woli,,w kierunku pobudzenia włościan 
do pravy narodewej. 

Na lepsze nasze siły, bo młodzież patryotyczna, 
wyruszyły w pole i poświęcają swe życia za Ojczyznę 
a na wsi polskiej brak luizi do pracy na roli, brak 
ludzi również do pracy społecznej, narodowej. 

Ale kiedy tamci walczą 5 
my, którzyśiy pozostali w domu, musimy stanąć do 
pracy narodowej, Musimy pracować w tym kierunku, 
aby włościanie pokochali gorąco wszystko, co poigkie — 
swoją Ojczyznę, Polskę. Musimy ich oświecać w kie- 
runku Darodowym przez rozszerzanie broszur, książek 
i pism patrystycznych, które nia są drogie a bardzo 
wiele zdziałać mozą. Powinsiśmy także popiersć prze- 
mysł polski, przez kupowanie towarów wyrobu polskiego. 
Najlepiej złączyć się w kilka lub kilkunastu do spółka 
i pisać wpiost do fabryk lub składów polskich (o ile 
istriejs) po towary; które o wiele taniej nam wyjdą. 
A są O wiel» lepsze od zagrapicznych 

lleż my te wydajemy pieniędzy ich liche 
maierye zagraniczne, a przecież mamy własne tkalnia 


io wielą trwalsze materye. 

towarów wspomagamy tylko naszych wrogów. 
Złączywszy się w kilka, moglibyśmy sprowadzać 

jakie pisma i książsi polskie, a następnie pożyczać in- 


Przez kupowanie obcych 


nym do czytania Powinniśmy dać wyraz naszema sta- 
nowisku narodowemu przez obchody narodowe, rocznica 


it. p, a także ucz:ć młodież wiejską śpiewania pi-śsi 


patryatrcznych, melodyj narodowych, gdyż nic tax nie 
usposabia do nczeć narodswych, jak śpiew patryoty- 
czny, racznica, obchód narodowy, które pobudzają także 
do poczocia piąkna i poszyi. Da się jeszcze o wile 
więcej zrobić, aia zostawiam toe do woli tym, którzy się 
pracą idealną zechcą zająć, 

Powinniśmy pracować, aby braci naszych chłopów 
mczynić pairyetycznymi, gdyż naród polski ma tem Dare 
dzo wielo zyska w przyszłości, gdy chłop będzie patryo- 
tyczny, bo lud polski to wielka potęga, wielka siłą, 


lśniąca jeszcze, ale króra się już przebnóza. Do tego 


dzisła narodowego powinni dopomódz wszyscy, którym 
Qubro Poiski leży na serem 

Od tej pracy narodowej nie powinien się dzisiaj 
nikt wymawiać, kto kocha Ojczyznę. Od najbiedniej. 
szego komornika do ka bogatszego magnata wszysey jąś 
sią powineiśmy pracy idealnej dia Ojczyzag. Na wsi 
polskiej byłaby bardzo pożadauą praca inteligentnych 
ludzi, a w szczególności inieligeneyi na wzi, jako to 
kół nauczyciel kich dworów i t, p, lndzi szczerze do 
wsi przywiązanych. Pp. nanczyciele i naaczycieski przy 
dubrej woli megliby berdzo wiele zrobić przes Gdpo= 
więdnie odczyty. pouczenia, wskazówki i t. p. 

Pracnjmy społecznie dla Ojczyzny mimo przeciw- 
ności i przeszkód, nie dajmy się odstrawayć tednemi 
niepowodzeniami, wytrwajmy w taj pracy, aż led polski 
będzie na wskroś putryotyczuym, zdolny do najwięk= 
szych poświęceń dla Polski. Wówczas będziemy możli 
z ufnością spoglądać w przyszłość, gdyż chiop polski 
będzie pracował dla Ojczyzny, a w cułopie tkwi pie 
Spożyta siła, 

Władysław Dyrda. 


LJ | 

Z nowym rokiem do młodzieży. 

Minął rok 1915 — rok smatny dla każdego i pełen 
cierpień. W reka tym reszta dorosłych młodzieńców ro- 
stała powołasą pod broń. Zostali wierzy i małoletni oraz 
kobiety. Otóż z rym rokiem bowym, który zaczynamy, 
wołam do Was, pozwatali chłopcy i dziewczęta polskie, 
pracujcie nad sobą, kaztałócie swoje młode 
umysły, garnijcie sią do oświaty, bo w tem sita na- 
szego Barodu, s 

Miodzieży ! przed tobą przyszłość, pełna tajemnic 
i nowych wydarzeń. Młodsieży, ty musisz kiedyś sta- 
powić społeczeństwo po:skie, które musi się opierać, 
nowym burzom i nawałniecom, jakie nas czekają w przy: 
Szłości. Abv im można stawić Szuteczny opór, potrzeba 
nam koniecznie oświaty. 


polskie, n. p. w Korczynie, gdzie mużemy dostać tańsze | 


o" 


SEE 


"| Majatkowa odpowiedzialność zdrajców. 


A więc chwyć się, młodzićży tej broni, wyćwicz 
się w władaniu nią, aby kiedyś lekką była w twem 
ręku, 8 groźną dla wroga. 

Ty, młedzieży kochana, zapytaj, z jakiego źródła 
możesz czerpać oświatę? Skąd możesz dorwać tej broni 
w swe rece? Otóż powiem, przez czytanie ksią- 
żek i gazet czysto polskich, katolickich; więc ezy- 
tajcie książki i gazety, a odniesiccie z tego 
wielką korzyść fizyczną i moralną. 

Przez czytania książek i gazet moralnych dusza 
szlachetnieje, umysł staje się głębszym i zdolnym do 
czynu! Chciajcie czytać, jeżeli chcecie być ludźmi. 

Rodzice powinni przyzwyczajać swe dzieci do czy- 
tania. Każdemu waszemu dziecku, które wyjdzie ze 
szkoły, dajcie czytać książki, a będziecie mieli wielką 
zasługę wobec Boga i Ojczyzny. 

Zeam ludzi, którzy nie więcej, tylko pokończyli 
szkoły ludowe, a że garnęli się do czytania książek 
i gazet, są dziś ludźmi na wysokiem stanowisku. 

W tych czasach życie bez oświaty jest 
śmiercią. Młodzieży, zdążamy do przyszłości, w której 
nas wiele dziś nam nieznanych rzeczy czeka. Młodzieży, 
wrogowie nie śpią, oni nas dawno przemineli w tem, do 
czego my zaczynamy zdążać. Oni nas koniecznie chcą 
opanować, czego już początki zrobili. Obce nam ży- 
wioły opanowały już nasze miasta, nasz handel — dziś 
myślą już o wpakowania się na ziemie nasze. My mu 
simy się bronić, by nie zestać sługami. 

Mamy też dokonać wielu innych czynów, których 
tu nie będę wymieniał. Tego wszystkiego można do- 


konać tylko zapomocą oświaty. A więc, młodzieży do 


oświaty, do oświaty i jesz:ze raz do oświaty, i do czytania 
książek i pism uczciwych nawołuje Was wasz przyjaciel 
Gustaw Oleksik, z Bieśnika. 


a. SG pOR>w CZCI Za, 
1 młocarnia 18 calowa, 
1 młocarmia 22 calowa, 
1 młocarzia szeroko bijąca, wydaje słomę prostą, 
jak od cepów, 
1 śrótownik tarczowy. 
Każda maszyna do siły 2 koni, wszystkie na pas, 
w dobrym stanie. 
1 lokomobila 2—3 konna, stojąca za 1000 kor, 


Obszar dworski Włosienica p. Oświęcim. 


Mam na składzie 


Kalendarz „Piasta“ po 1 koronie, 

Mapy plastyczne wszystkich terenów wojny. 
Cena 1 korona. 

Mapy ścienne po 2 korony. 

Kartki widokowe bardzo ładne po 7 hal. 

Książeczki ze śpiewkami wojennemi po 20 hal. 
1 inne. 1-—2 
Wysyła za zaliczką lub nadesłaniem marok 


W. Rzeźnik, Pluty, p. Jaślany. 
Precz z pieniactwem, procz z wódka! 


wim 


Powszechnie jest wiadomem, iż za zdradę spoty- 
ka winowajcę kara na życiu lub wolności. Bardzo malo 
kto wie, iż w ostatnich ozasach wprowadzono także 
odpowiedzialność majątkowązaszkody, 
wyrządzone państwu zdradzieckiem 
działaniem, popełnionem w czasie wojny. 

Obowiązujące w tej sprawie rozporządzenie ce- 
sarskie z dnia 9 czerwca 1915 Nr 156 Dz. u p. mówi: 

Kto, jako osoba wojskowa zbiegnie do niepszyja- 
ciela, albo kto w czasie wiojny (a więc nie w czasie 
pokoju) zwraca bezprawnie oręż przeciw — momaaiehii, 
austryackio-węgierskiej, lub mocarstwu z nią sprzymie- 
rzonemu, albo szpiegowaniem. lub w inny sposób, radą 
lub czynem, udzielą pomocy mieprzyjacielskiej sile 
zbrojnej, winien za swe działanie zbrodnicze wyna 
grodzić państwu szkodę. 

Wimowajca odpowiada calym majątkiem, tak ru- 
chomym, jako też nicruchomym za wszelką szkodę, 
wyrządzoną bezpośrednio lub pośrednio działaniem 
zbrodniczem, oraz musi nadto dać stosowne odszkodo- 
wanie, według swobodnego przekonania sądu, opartego 
na rozważeniu wszelkich okoliczności, jako zadosyć- 
uczynienie za naruszenie prawa. 

Celem zabezpieczenia praw państwa, może być 
zarządzonie zajęcie całego majątku obwinionego lub 
podejrzanego. Rozstrzyga o tem zajęciu cywilny try- 
bunał kamny, a nie sądy wojskowe. Nawet jeszcze przedi 
wydaniem orzeczenia o zajęciu, może sąd wydać za- 
rządzenia, służące do tymczasowego zabezpieczenia 
majątku. 

Chociażby szkoda, wyrządzona państwa, była 
mniejsza, niż wynosi majątek obwinionego, nie wolno 
obwinionemu przez czas zajęcia jego majątku rozporzą- 
dzać tym majątkiem między żyjącymi. Wyniką 
z tego, że obwiniony może zrobić rozporządzenie osta- 
tniej woli co do swego majątku. Jednak takie rozpo- 
rządzenie ostatniej woli (testament lub kodycyl) będzie 
ważne tylko co do tej reszty majątku, która zostania 
po zaspokojeniu praw państwa. 

Zajęcie nieruchomości będzie uwidocznionem 
w hipotece. Nawet jeżeli obwiniony umrze w między. 
czasie, może mimo to być zarządzone zajęcie nieprzy” 
znanego jeszcze po nim spadku. Jeżeli już po zmarłym 
zostanie wydanym dekret dziedzictwa, to dziedzice nie 
będą odpowiadać za nieboszczyka. 

Takim zaaresztowanym majątkiem zarządza usta» 
nowiony przez sąd zarządca, Zarządcą majątku może 
być mianowany także ktoś z rodziny. 

Przeciw. uchwale zajęcia jest dopuszczalne zaża» 
lenie do Sądu krajowego wyższego. 

Przez czas zaaresztowanią majątku należy; z do. 
chodów majątku wypłacać stosowne kwoty na utrzyma» 
nie osobom, którym przysługuje przeciw. obwinionemu 
roszczenie o utrzymanie z mocy: ustawy (żona, dzieci), 
jeżeli żyją w niedostatku i są bez winy. Takie też oso- 
by mogą być pozostawione w posiadaniu majątku, któ: 
rym mają zarządzać z ramienia państwa. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń, jeżeli obwiniony, 
zostanie skazany wyrokiem cywilnego Sądu karnega 
na zapłacenie państwu żądanego odszkodowaria, mą 
być roszczenie państwa zaspokojone z zajętego mają: 
tku. Jeżeli wartość majatku badzia wyższa od zza. 


PA > 


izonych szkód, ma być reszta majątku zwrócona ska- 
nemu, względnie jego dziedzicom. Jednak jeszcze 
z tej reszty majątku potrąci sobie skarb państwa ko- 

bzta zarządu, oraz wydane kwoty na utrzymanie osób 

wyżej wymienionych. à 

Jeżeli sąd orzeknie, że państwu nie należy się od- 
szkodowanie, wtenczas będzie majątek. uwolniony z pod 
aresztu i zwrócony bezzwłocznie właścicielowi iub jæ 
go dziedzicom i tylko skanb państwa ściągnie koszta za- 
rządu i wydatki, jakie miał, z powodu dostarczenia 
utrzymania osobom, uprawnionym do tego przez czas 
zajęcia. 

Widzimy, że przedstawione powyż rozporządze- 
nie opiera się na słusznej zasadzie odpowiedzialności 
za zrządzone szkody, niemniej jednak dotyka ono nie 
tylko samego skazanego, lecz także jego często niewin- 
dych dziedziców. 

Franciszek Piątkowski. 


W sprawie tak zwanych 
Kradzieży wojennych. 
Ważna orzaczania Najwyższego Trybunału, 


Jednym z najprzykrzejszych objawów wojny, a ra- 
tzej zajęcia naszego kraju przez wojska nieprzyjaciel- 
skie, była i jest sprawa t. z. „kradzieży wojennych“. 
Wskutek zapanowania nienaturalnych i niearegulowa- 
tych stosunków pod najeźdzcą, doszło tu i ówdzie do 
lego, że ludność, która pozostała w swem miejscn zą- 
mieszkania niejednokrotnie zmuszaną była gwałtem do 
nabywania rozmaitych rzeczy, zrabowanych przez rosyj- 
skie żołdactwo po miastach, których mieszkańcy prze- 
nieśli się przed najazdem nieprzyjacielskim do zachod- 
nich prowincyi monarchii; następnie niejednokrotnie gą- 
siedzi zabierali niektóre przedmioty cenniejsze z mieszkań 
twych znajomych, by je ocalić przed nieprzyjacielską 
„rekwizycyą”, a pozatem trafiały się oczywiście i takie 
wypadki, gdzie niesumienni lndzie, korzystając z za- 
wieruchy wojennej, popełniali tu i ówdzie drobne kra- 
lzieże na szkodę nieobecnych. Pozatem zdarzały się bar- 
lzo częste i takie wypadki, że wojska nasze (austro- 
kęgierskie) stojąc kwaterą w rozmaitych miejscowościach 
alicyjskich, zostawiaiy niejednokrotnie rozmaite przed- 

ioty po domach, jak na przykład: części umundurowa- 
tia, środki żywności, stare obuwie i t. p. 


dotykającej w szczególności okradzioną osobę. A więc 
wynika z tego, że ponieważ wojna jest klęską powsze- 
chną, to ten czyn, który w zwykłych warunkach sta- 
nowi tylko przekroczenie i wedle $ 460 ustawy karnej 
ma być karany tylko aresztem od 1 tygodnia, był przez 
nasze sądy wskutek oskarżeń Prokuratoryi państwa 
traktowany jako zbrodnia, karana wedle ustawy ciężkiem 
więzieniem nawet do 5 lat trwać mogącem. 

Trybunały sądowe, utworzone dla rozpatrywania 
i sądzenia specyalnie t. zw. kradzieży wojeunych, stały 
wszystkie na tem stanowisku, że kradzież, choćby naj- 
drobniejszego przedmiotu, na szkodę naszego wojska, 
względnie w majątku ludzi prywatnych na obszarze 
wojennym, stanowi -zbrodnię i karali oskarżonych po 
myśli $ 178 u. k. ciężkiem więzieniem długotrwałem. 
Mimo wszelkich wysiłków obrońców, którzy zastępowali 
zdanie, że człowiek, który przywłaszczył sobie parę sta- 
rych, zniszczonych butów, pozostawionych w jego cha- 
łupie przez żołnierza, albo latarkę, wartości jednej ko- 
rony, nie popełnił przecież zbrodni kradzieży, lecz co 
najwyżej drobne przekroczenie, Sądy galicyjskie konse- 
kwentnie skazywały oskarżonych za zbrodnie z $ 174 
lit. c. Dopiero na skntek zażalenia nieważności, wnie- 
sionego przez nas jako obrońców do Najwyższego Try- 
bunału w Wiedniu, zapadł tamże wyrok, w którym wy- 
kazano jasno i dobitnie, Że stanowisko Sądów galicyj- 
skich w sprawach kradzieży wojennych było zupełnia 
mylne. W szczególności wywodzi słusznie i rozumnie 
Najwyższy Sąd w tym wyroku, że żołnierz, który, sto- 
jąc na kwaterze daleko za linią ogniową, zostawia 
tamże części umandurowania lab inne przybory, pe- 
trzebne w służbie, nie jest dotknięty klęską wojenuą 
bezpośrednio w rozumieniu $ 174 lit, c. ustawy karuej 
i dlatego. jeżeli nawet oskarżony przywłaszczył sobia 
jakiś przedmiot, wartości niżej 50 kor., to dopuścił się 
tylko przekroczenia, ale nigdy zbrodni kradzieży. Coś 
innego, gdyby ukradziono żołnierzowi rzecz niezbądnia 
ma potrzebną, skoro tenże znajduje się na terenie dzia” 
łainości wojennej (patrol, bitwa, w okopie i t, d.), gdyż 
w takim wypadku przywłaszczający sobie rzecz choćby 
najmniejszej wartości popeinią zbrodnię z $ 174 ustęp I. 
lit. c. ustawy karnej. nik 

Dlatego też Najwyższy Sąd zmienił wyrok Sądu 
krakowskiego w ten Sposób, że oskarżeni, zasądzeni 
w Krakowie na kilka miesięcy ciężkiego więzienia za 
zbrodnię kradzieży, zostali uwolnieni od oskar że- 
nia o zbrodnię, a ukarani tylko za przekro- 
czenie 3-ch duiowym aresztem 


Skoro wojska rosyjskie zostały pobite i wyrzucone |" 


; Galicyi, zaczęli poszkodowani występować przeciwko 
tym, którzy niejednokrotnie pod groźbą rosyjskiego ba- 
ynetu kapili rzeczy, pochodzące z kradzieży, albo w jaki 
any sposób przyszli w posiadanie przedmiotów, tys 
jierwszym zabranych. Równocześnie skarb państw 
jskarżał przed Prokuratoryą o kradzież tych, w których 
lomu były rzeczy, stanowiące własność naszych żołnierzy, 
, których w myśl odpowiedniego wezwania wiadz niej 
jdniesiono na najbliższy posterunek żandarmeryi. C. k., 
Prokuratorya państwa oskarżała tych wszystkich ludzi, 
nimo, że wartość zabranego przedmietu nie przekraczała, 
twoty 50 K, o zbrodnię kradzieży na podstawie 
174 ustęp L litera a. Wedle tego fu dopuszcza się 
rodni każdy ten, kto ją popełnia w czasie pożaru, po- 
padzi. lnb W czasie innej kleski, czy powszechnej, czy 


Dr Kazimierz Krzakteweki, 
adwokat krajowy w Krakowie. 
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Wieściańskie Spółki dzierżawie, 
L 


Sprawa zawiązywania przez włościan Spółek dziar- 
Żawnych jest ze stanowiska narodowego gospodarstwa 
pi: rwszorzędnago znaczenia. Donioszość powsiawia Spółek 
objawi się najpierw w tem, że leżące odłogiem grusta 
po uprawie ich wydadzą piony, które w obecnym czasie 
BĄ naprawdę nejważniejszym środkiem do życia, po- 
wtóre znikara nievezpieczeństwo dostania wią naszej 
ziemi w obca ręca, wreszcie włościanie przez posuoda 
rowanie większyw obszarem za pośrednictwem S„ołek,— 
zwłaszcza jeśliby powstała ich większa iluść — uduwe- 
dnią, iż posiadają dostateczną znajomość prowadzania 
gospodarki rninej także na więższą suulę, tem samem 
dadzą świadectwo, ża pod wzgledem wiedzy rolniczej 
dorównują chłopom krajów zachodnich. Spółki takie przy 
należytem prowaszenia mogą stać się a nas zawiązkiem 
przemys rolmiczezo, prowadzonego wyłącznie przez siły 
włościańskie i to nietylko osliczonege na zaspokojenie 
wiasnych miejscowych potrzeb, iecz także, co jest rzeczą 
najważniejszą, obliczonego na wywóż haadlowy, który 
sprowadziłby rzyrływ obcego pieniądza, co znown czę- 
ściowo wzmocn'łoby zawobność członiów spółek, a Czę” 
ściowo służ;łoby do dalszych inwestycyi. 

Ziemi de dziertawy mamy teraz aż nato dzsyć. 
Cho*zi tylze o sposób powoływania Suółe« dzierżawnych 
do życia Zdaniem mojem, żadną miarą nie możsa Z:0- 
dzić się na projekt p. Adamiaka, zamieszczony w Nrze 2 
z Ystycznia b.r „Piasta”, Sądzę, ża odmienuy mój pogiąd mo 
zn:eehęc' w taj skeyi prajektodawcą który ma jak naj- 
lepsze zanuary, Niema bowiem spraw, w którejby zda- 
nia nie okazały się różua aibo i rozbieżne; wypowiem 
wiec swoje, podobnia, jak i ktoś trzeci może mieć znowu | 
pewien poułąd odmisnn?, czytelnicy zaś, rozważ* wazy 
wszystkie zdanis, wybiorą to, które nznają za nailepsze 

Ziemię odnośnie do go-podarki, należy uważać za 
kapitał, który stanowi podstawę pracy zawodowej, Czem 
jest dla kapea pieniądz, czem dla fabrykauta zakład 
przemysłowy, tem jest dla roluika jego ziemia, ua któ- 
rej pracuja, Im większy majątek posiada kapiac, tem 
więcej może włozyć w sklep przez odpowiedeie anopa- 
t:zenie go w towary, tem taż więcej moża liczyć na 
odpowiedni odbyt w tym sklepie; im większy ;@st za- 
kład przemys owy, tem większą będzie jego wytwórczość, 
w obu zaś wypadkach ten większą do hody, a kiu- 
kureucya — jak uczy doświadczenie — tak z mniejszym 
sklepem, jak i g mniejszym zakładem fubrycznym będzie 
skoteczną i zwykle tak się dzieje, że siluiejsze zakłady 
utrzymują sią podczas gdy małe upadają lub co naj 
wyżej wepgetują, 

Podobuia ma się sprawa i ze ziemią. Im większy 
jest gruat, na kiórym prowadzi się gospodarstwo roine, 
tem gospodarka ta może być racyonalniejszą. ho mówiąc 
słowami wsiowemi: „jest pa czem gospodarzyć", a naj 
lepiej dowodzą tego kiikamorgowa zayony chłowskia, ag 
których ret rocznie jest wszystko i nie, — wszystko, bo 
kiemał każdy płód rolny, a nie, bo sie z tego bie wy- 
starcza nawet na pokrycie potrzsb właścici la. 


i 


ratowanie polskiej ziemi. 


Z tych powodów przy zakładaniu Spółek nia næ 
leży kierować się zasadą, by cały cbszar dzierżawny 
d.ielić na pewne częsci, któreby miały być upraw ans 
zupełu:e samowolnie przesz poszcregółnyci członków, 
a rais administracys Zarzyda Śoółxi malady solegać 
jedynie na rozdziel niu części obszaru miedzy członków 
| sciąg niu czytuszu dzierżawnego. 

Obszar wydzierżawiony powinien stanowić, molem 
zdaniem, jednolitą całość gospudarczą. Zarsąd spółki, 
złożony z pexnej ilości członków, u. p. siedmiu, pro 
wadzi gospodarkę w imieviu wszystkich wspólników 
i na wspólny ich rachnark. Walne sgromwadzeB'e, które 
moża odbywać się często, n, p. każdego miesiąca, roz 
patraje sprawozdanie zarządu z biega mteresów spółki 
za czas od ostatniego zebrania, a równocześnie uchwala 
wskazówki, któ emi zarząd musi kierować się w dal 
azem prowadzenia gospodareij, jak n. p. co ma być ba 
pewne) częś i ohszara uprawione, jasie bydło i us sztuk 
trzymane. Zarząd pokrywe wszystuje wydatki z fum 
duszu, złożonego Ba ten cel przez s;ólntików, zbywa ze 
braue plony, składu rachaski na wałaem zebrasin i przed: 
kłada czysty zysk do rozd:ista który może nastąpić 
w płonach lub w ozyssanej ze orza aży tychże gotówce 

Taki snosób tworzenia spółek uważam za jedynie 
racyonalny. Obecnie bowiem bruk nan w krapa rąż de 
pracy, bruk również Żywego iawęantarua, więc Nyrawa 
małego kawułia gruntu przedstawia poważne trudności 
Natomiast zarząd spółki będze w możneśc oprawić ną: 
leżycia cały obszar, uabyć potrzenuy inwontarz żywy 
który nu większym obszarze ma więkazą mocność utazy: 
mauja mię, niż Ba gruagie małym, Przy pepo dioe) go 
spodarce mozę zarząd pomnożyć doch dy członków apółki 
nietylko przez zyskanie plonów wzglądnia potówki, 
nabytej ze sprzedazy tychże lrez równocześnie priez 
przetwarzania niektorych artykułów rolnych, jak wyrób 
serów į masła, auszenie ziemuiaków i owoców, fabi yczae 
arszepię kapasty i owórców, a to wszystko sprzedana 
w większych m:astach przynosi poważne dochody. 

Obecnie zua.duje sią w kraju dość wiema liczba 
większych obszarów, które tanie będzie mosna wydzier: 
zawić Podsta«a w'ęc do tworzenia spółek dzerżawuych 
jest jak najdovedme:sza, ala zachodzi obawa, te po 
wstanie ich spowoduje, ża każda społka będzie opartą 
na pewnyrh odmiennych podstawach, a prowadzenie go 
gpodarki będzie zależnem od większej lub mniejszej 
świadomości człunków zarządów. 

Ujęcie w jednolita ramy tych spółek, ostaienie 
prograwu pracy, ułatwienie im gospodarki przy naby 
waniu inwentarza i zasiewów, md.ialanie pored pra 
wanych i gospodarczych. wreszeia pośredniczenie w zby 
cin plonów powiano być znowu zadaniem jednej insty. 
tucyi, stworzose: w tym celu na cały kraj. Instytucys 
taka mogłaby nosić sazwę: Centrala włościań 
skich spółek dzierżawnych. 

Donoro kraja i włościaa przemawia za rychłem za. 
łożeniem tuk ceatrali, iak j spółek, bo wkrót e trzeb 
już będzie mysiać e pracach wiosssnych, aparat zatew 
powinien być gotowy wylerw. by całą maszynaryą pt 
śćić oa cza» w rach, s dłoższe wahania się syowodo 
wałoby tylko niepowetowzna szkody. 


Należy żywić przekonanie, że miarodajna osoby, 
które pszożyły już poważne zasługi w niejednym kie- 
runku dla dobra wsi, podejmą także i tę pracę, dającą 
widoki jaz najlupszego wynika. 

Jan Tyszłewiez. 


H. 


Projekt Spółki dzierżawnej, zamieszczeny w Nrze 2 
„Piasta* przez p. Adamiaka, jest dobrym, i jeżeli cho- 
dzi o dzierżawę na większą skalę, to obecnie tylko ten 
rodzaj spółki jest najedpowiedu:ejszy. Brak pewien, 
który dał mi cię zauważyć, jest ten, że gdy chodzi 
o dzierżawę na szerszą skalę, jeden zarząd nie wystar- 
czy. Weźmy przykład: Do pewnego obszaru, przezna- 
czonego na dzierźawe, roznmie się dworskiego, przytyka 
bardze caęsto dwie i trzy wsie; oczywiście w każdej ta- 
kiej wsi wypadałoby utworzyć takisam zarząd; zaś 
ponad tymi zarządami powinien stać tak zw. nadrarząd 
z keetiolerem; pierwszego będzie obowiązkiem niszezać 
spłaty dzierzawne — drugiego zaś prowadzenia kontroli 
nad poszczególnymi zarządami, czy wszystko odbywa się 
w poiządau, 

Doniosłość głównero Zarząda pelega na tem, że, 
jak wiemy, każdy obszarnik nie chce mieć do czynienia 
z więcej ludźmi. I to jest jeden z powodów, że pp. ob- 
Szarnicy nie ebeg dzierzawić każdemu z osobna gruntu, 
pastwisk i t. d, tylko welą jednej osobie, a najprędzej 
żydowi, bo żydzi mają najprędzej pieniądze, 

Co do pomiara pewnej parceli na działki naj- 
mniejsze, na hektary, to znowu w ten sposób wykln- 
czyłoby się dużo takich, którzy na pół hektara chętnieby 
się zgodzili, bo, jak wiemy, hektar mieści w sobie nie- 
Bpełua 2 morgi. ? 

Jeseli zaś chcdzi o dzierżawę na mniejszą skalę, 
to wiem o takiej, a mianowicie tak zw. wspólnej. 
Niekiórzy znawcy twierdzą, że moża ena być lepsza od 
pierwszej, iecz to zależy od tego, jak i gdzie, wogóle 
od okoliczności i od ludzi, należących do tego rodzaju 
spółki. Prey tej nie trzeba, jak przy tamtej, robić po- 
miaru i klasyfikecyi gruntu, przeto koszt na to łożony, 


rozwoju umysłowego naszej ludności wiejskiej, czy na- 

wet miejskiej, Masi być wyrobione u ludzi większe pos 

ezucię godności osobistej, obywatelskiej i narodowej. 
Tomasa Stachurski. 


Za jaki czas należą się zasiłki 
na utrzymanie? ł 


= "Według obowiązującej ustawy zasiłkowej należyj 
się zasiłek na utrzymanie ezłockom rodziny za ten czasę 
w którym powołany do czynnej służby nie może z pcs 
wodu niej oddawać się cywilnemu zarobkowanimu, Ustaw 
wa przyznaje więc zasiłek od dnia, w którym powo 
lany do czynnej służby opuścił swoje miejsce pobytu 
etlem zgloszenia się do szeregów, względnie od dniay 
w którym został watrzymany w czynnej siużbie z pos 
wodu mobilizacyi, powołania pospolitego ruszenia lub 
od dnia, w którym rezerwista został powołany do wy» 
jątkowej ezynnej służby w czasie pokoju. i 

Na cezas urlopu, epowiodowanego chorobą i z pó 
wodu innych niezawinionych przerw. w czynnej służbią 
żołnierza mie traci rodzina prawa do zasiłku. 

Okres ezasu, wchodzący w rachubę przy pobos 
rze zasiłków, kończy się zreguły w dniu po 
wrotu powołanego do domu. Należy się więa 
zasiłek za czas podróży do domu, za czas przetrzymaniaj 
z powodu choroby w lecznicy lub szpitalu, a również 
za czas, przezktórypowołanydoznałz was 
Żnych powodów, bez własnej winy, przes 
szkody w powrocie. Sądzić więc należy, że ros 
dzina jest uprawniona do poboru zasiłku za członka ros 
dziny, który był powołany do wojska, a następnie po 
paru dniach superarbitrowany, lecz zamiast do rodziny 


|-- odwieziony do ewakuacyjnych baraków. i tam przes 


trzymany przez dłuższy czas. Takiej rodzinie uależyj 
się zasiłek przez cały czas pobytu tego członka TO 
dziny przy wojsku, w barakach, a mastępnie przez 


cdpada. Co čo mieniodzaju, którego z gatuuków, czy|Czas powrotu z baraków do rodziny. Ponieważ jednak 


rodzaju zboża, czy okepowiany, oczywiście na tem cała 
spółka cierpi, ne zaś każdy z osobna, jak przy pierwszej. 
Pizy tego rodzaja spółkach utworzony jest tylko jeden 
zarząd, kontrolę nad uim ma prawo wykonywać każdy 
poszczególuy cziensk czierżawy. Członkowie tej spółki 
obowiązani są sami przez mię ebrabiać wyćzierżawiony 
grunt, tak kenno, jak i ręcznie. Następnie ezyskanymi 
pr dukiasi rolnymi dzielą się, stosownie do poczynio- 
aych wkładów pieniężnych; nadwyżka ulega ewentual- 
kej sprzedaży. Osiągnięty drogą sprzedaży pieniądz — 
obraca się na fuudusz t. zw. selazay, oczywiście na 
czas istnienia tejże spółki. Po zgaśmięciu tejże nastę- 
puja podział między siebie, również stosownie do wkładów. 

dak w praktyce mogłaby wyglądać wspomniana 
spółka, na to dziś trudno dawać zavawniania, bo n nas 
tago jaszcza dotychczas nia praktykowano, 

W głębi Rosyi istnieje t. zw. współnota gruntów, 
ale czy rzeczywiście odpowiada osa potrzebom i wy- 
mugom ladności to można subie z całą pewnością po- 
zwolić w to wątęić, znając oświatę rosyjskiego prze- 
ciętuego chłepa i rzetainość czynowuików rosyjskich. 


należy bez dalszego postępowania odrzucić zgłoszenia 
o zasiłki, wniesione później jak w dwa miesiące po 
przeniesieniu powołanego napowrót w stan mieczynny, 
dlatego, trzymając się ściśle ustawy, sądzę, że za późno 
już jest wnosić podanie o zasiłek, jeżeli powołany do 
wojska, po uwolnieniu 0 z wojska, już dłużej niż dwą 
miesiące przebywa przymusowo w barakach ewakuae 
cyjnych lub w szpital. Kto wniósł podanie wcześniej, 
może pabierać zasiłek w dalszym ciągu, kto tego zas 
miechał, ten już zapóźnił termin i narazi się na odrzu» 
cenie zgłoszenia o zasiłek. 

Prawo do zasiłku gaśnie od dnia dezercyi, ró- 
wnież zaginięcia przed potyczką (nie po pos 
tyczce) lub z dniem prawomocności wyroku kamego, 
skazującego żołnierza ma karę ciężkiego więzienia lub 
śmierci. l 

Według ustawy z dnia 26 grudnia 1912 Nr 237, 
rodzinom tych osób, które zginęły w potyczce, albo 
po potyczce zaginęły, albo też z powodu uszkodzeniy 
w czynnej służbie wojskowej lub z powodu choroby, 
wywołanej tą służbą umarły przed przeniesieniem nar 


Myśląc iegicznie, dojdziemy do waiosku, że mo-|powrót w stan nieczynny, należy Bię zasiłek na utrzyu 
głoby się to udać, ale oczywiście przy większym stopniu! manie, w razie istnienia reszty; Wymogow, jeszcze 


przez sześć miesięcy, począwszy ©d dnia ich Śmierci, 
mzględnie zaginięcia. Jeżeli żołnierz umarł lub zagi- 
mął, mogła rodzina pobierać zasiłek jeszcze przew sześć 
miesięcy po tym wypadku. Jeżeli żołnierz został wy- 
puszczony z wojska, chooiażby kałeką lub tak chory, 
ze wnet umarł w domu, sodzina straciła prawo do za- 

Giłku z dniem powrotu Żołnierza de domu lub z dniem 
jogo śmierci, jeżeli w drodre umarł. 

Tak było do dnia 12 czerwca 1915. W dniu tym 

wyszło rozporządzenie cesarskie Nr 161 i rozgorządze- 
mie ministerstwa obrony krajowej Na 162, które uwaglę- 
idlniając ciężkie położenie rodyia powaełanych do woj- 
ska, przedłużyły okres czasu, przen który pobiera eig 
zasilęk na czas trwania obscenej wojny i jeszcze przem 
sześć miesłęcy po jej ukeśczeciu, lecz o tyle, o iio nie 
nastąpi wcześniej nowe ustawewe uregulowanie zacpa- 
trzenia wojskowego, oraz e lie zaehoćzą inao ustawowe 
warunki, 
: Znajdą się wyjątkowe szeząśliwę rodziny, które! 
w czasie wojny wygrają rmaceniejszą kwotę pieniężną | 
ma loteryi, lub odziedriczą maczniejsry spadek. Ta- 
kim rvodzinam byłby zasiłek wstrzymany, chociażby na- 
wiet żołnierz, za którygo pobierały eatitek żył i wal- 
czył dzielnie w szeregach obrońców wjezyzny. W tych 
R podobnych wypadkach zostanie rodzinie zasiłek 
wstrzymany, chociażby żołaierz, który przed wstąpie- 
miem w szeregi, utrzymywał tę nodzinę, zginął lub za- 
ginął na wojnie, bo mimo Śmierci lub zaginięcia żoł- 
giicrza, stosunki majątkowe rodziny polepazyły się. 
Także, jeżeliby np. teściowie pobierali zasiłek za zięcia, 
który ich utrzymywał, a następnie szczęście im sprzy- 
jało i zmaleźli sobie drugiego dobrego i bogatego zię-, 
cia, któryby îm dał utrzymanie, stracą aż teśotowie pra- 
wo do zasiłku, 

W tych przytoczonych wypadkach zmieniły się 
warunki, wśród których można uzyskać i nadal pobie- 
wać zasiłek, ponieważ rodziny te zyskały nowy spo- 
sób do utrzymamia, a więc rodziny te nie będą miały 
pawa do dalszego poboru zasiłku. 

O ile zaś warunki się nie zmienią, byt rodziny 
się nie polepszy, może rodzina zaginionegioe, zmarłego 
ma wojnie lub poległego pobierać w dalszym ciągu zasi- 
łek, chociaż minie już pół roku pa śmierc lub dniu za- 
ginięcia żołnierza, 

Również, o ile mie emieniły cię inne ustawowo 
warunki, wśród których nadzina łosdała A pobierała 
zasiłek, nioże oma nadał pobierać ten zawiłek, chociaż- 
by żolnierz zostal pazeniesieny naqiowrót w stosunek) 
mieczynnej służby i powrócił do podziny, jako kaleka, 
który zamiast przyczynić się dy utsnymacia rodziny, 
będzie dla niej ciężarem. 

Po myśli wspomaienych wyżej róspoamądeeń z d. 
12 czerwca 1915 należy się w tych wszystkich wypad- 
kach nadal zasiłek na czas trwanie obecnej wojny £ je- 
szcze przez sześć miesięcy po jej ukończeniu, ale o tylo, 
© ile nie nastąpi wcześniej nowe, ustawowe uregulo- 
wanie zaopatrzenia wojskowego. Ponieważ jednak —- 
gak spodziewać się należy — ustawa © zaopatrzeniu 
nie obejmie wszystkich tych osób, które objęja w swą 
opiekę ustawą zasiłkowa i uzupełniające ją rozporzą- 
dzenia, sądzę, że i po nowem ustawiowem uregulowaniu. 
zaopatrzenia wojskowego, będą miały znaczenie £ozpo- 
rządzenia z dnia 12 czerwca, 1915, odnośnie do tych 
Osób, które nie zostaną objęte nową ustawą o wojsko- 


A t 
wom zaspatnzenin. Z ducha i treści czerwoswych rorpa- 
rządzeń wynika takńc, że zapowiedziana ustawa O Zae 
opaźrzeniu wojsktowem nie zniży. w praktyce, przynaj- 
maiej na czas sześciu miesięcy po wojnie, pobieranej 
kwoty, tytułem zasiłków na utrzymanie. Jak obecnie, 
jeżeli czżonek rodziny uzyska zacpatrzenie wojskowe, 
ale eo do kwoty mniejsza od należącego mu się Ta- 
siłku aa utrzymanie, należy mu się kwotą zaopatrzenia 
umupełnij do wysokosci zasiłku na utrzymanie, tak też 
i na przyszłość, przynajmaiej na CE66 SZC- 
ściu miesięcy po wojnie, nie smniejwą sią „za. 
silki” rodzin po połegłych, chociaż w prakżyce mogą 
dozanć toj umieny, te nie będą mę opierely na ustawie 
B zasiikach, locz na ustawie o zaopatrzeniu. Ale malej: 
Gaza © nawo, byleby nie zmniejseyły wię kwoty pobie- 
rane. Fakt, że powne osoby n modziny olreymają wiej: 
skowa zsopatreśnie po zmarłym lub cagiułonym na woj. 
nie, nie wpływa na prawo do cawiiku reszty całomków 
rodeśny, któwy nie mają prawa de wojskewego znopz- 
tezonie, a mają prawo do zasiłku, 

Z przepisu ustawy, który mówi, ře zsłowcnią 
6 zasiłkę mają być wniesiono najpóźniej w przeciągu 
sześciu nmiaesięcy po dniu śmierci lub veginigcia ġol- 
nierza, wynika, że z przedłużenia Czasu, przez który 
można pobierać zasiłek, mogą tylko te osoby slsorzy= 
stać, które wniosiy zgłeszenia w przeciągu przegisanege 
terminu. 

Te wszystko, co tu przedstawiłem, tyczy się ró- 
wnież forszpanów i wszystkich innych obywateli au- 
etryackich, powołanych do diuższych swiadczeń wio- 
jegnych. 


> 
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Franciszek Pigtkoweki. 


Premia na zasiewy jesienne. 


Wypłata premii zasiewowej rozpeczęła się już i 
postepuje w miarę, jak wpływały zgłoszenia i wracają 
ze Miarostw, potwierdzona co do obszaru ohsianych 
grautów, Niezwykle liczna lość zgłoszałł w znacznej 
części uiezupałnie Gukładnych, spswedowała znaczne 
tradneści techniczna w uporządkowania madsryału, roze 
dzieleniu go na gminy i powiaty, a w dalszym ciągu 
w stwierdzeniu faktycznych podstaw wymiara za po- 
średnictwem władz politycznych. 

Obsenie trudności te są w większej części poko» 
nane i nawet zBacznoj liczbie rolaików premie wy- 
płacono. 

Tych kilka słów wyjaśniesie nważalkimy za obo- 
wiązek podać do wiadomości interszowanych dla uspe 
kcjsnia, źe o ile zgłoszenia w należytym czasie wpły: 
nelo i wsrunki podstawy wymiaru premii gackadzą — 
każdy © interegowawych premię swą wkrótee obrzymau. 

Galicyjski wojenny zakład kradytowy, który t4 
premie wypłaca, pozostaje jeszeza jakiś czas w Krakowie 


Adwokat krajowy 
br Kazimierz Krzaklewski 


obrońca w sprawach eywilnych i karnych 
urzęduje 


Kraków ul. Wiślna 4. l. p. 


Reform 


Qdpowiedzi na ankietę „Piasta“, 


przed bistoryą polską i zechce, powiedziawszy sobie, 
oczywiście w szczegółowem znaczeniu tego słowa: „Nna- 
nanczycicistwa ludowego pod adresem ludu hasło|szą wina”, rzeczywiście jąć się twardej orki na niwie 
wzajemnego porczumienia się. Rzecz to|zachwuaszczonej dotąd duszy chłopskiej. 

chwaleona, ponieważ ty właśnie drogą iuoże nastąpić Jak sobie wyołważamy prawdziwego nauczyciela 
wzajemna ufność, niezbędny warunek wydatności|i jego zadania, to miałem zamiar podać w drugiej czę- 
pracy nauczycielskiej, Dlatego też, my mieszkańcy wsi, ści referatu, Z całą jednak przyjemnością stwierdzam, 
chętnie podejmujemy to hasło, by wypowiedzieć naszejże urzeczywistnili to już znakomicie p. Szmigiel 
bolączki i gorące życzenia, skierowane w stronę na-|w określeniu zadań nauczycielki, p. Gątkiewiez 
szych świaiłodawców — nauczycieli ludowych. (zaś mauczyciela. Tu wypada tylko zaznaczyć, że p. 


VIII. 
W jednym z artykułów „Piasta“ padło ze strony 


Dosć często w róznych pismach a od niedawna 
na łamach „Piasta“ słyszeć się dają zacne głosy ze 
wskazówkami podniesienia oświaty ludowej. Przyczy- 
nę stosunkowo dość niskiej oświaty zdają się wszyscy 
pisarze upatrywać w samym ludzie, w jego niezwożu- 
mieniu duniosłegu zadania szkoły i nauki, małej fre- 
kwency!, nieufności do nauczywieli i t. d. Czy jednak 
tego rodzaju pojmowanie sprawy jest słusznem? Po 
głębszym namyśle dochodzę do przekonania, że nie, 
a arguruent, którym posługują się, bardzo jest w swej 
naturze kunstrukcyjnej niebezpieczny dla samych szer- 
mierzy i obronców siunu BGauczycielskiego, gdyż na 
wzór miecz» obosiecznego, godzi raczej w nich samych, 
aniżeli w lud wiejski. DLwacgo zaś tak jest, pokrótce 
opowiem. 

Szaropałskie przysłowie mówi: „jakie drzewo, tā- 
ki klin", ja zaś Śmiem twierdzic, że „jakie nauczyciel- 
stwo, taka oświata", „jaki nustrz, takie dzieła”. Że 
zas tak jes, wystarczy zwiedzić chociaż kilkanaście 
wsi, | oznać iol szkołę, nauczyciela i jego stosunek do 


wsi, a zagadka takiego lub owego stanu oświatowego 


będzie rozwiązaną. Gdzie bowiem nauczycielem jest 
człowiek ówiniły a stateczny, gdzie szkołę ze wsią lą- 
czy wzajemna ufirość — tam aż serce z radości w górę 
się podnosi, gdy się wglądnie i bliżej przypatrzy sto- 
sunkom., Obraz niestety wręcz przeciwny zauważymy we 
wsi, gdzie takiego właśnie nauczyciela brakuje. 
Żeby poziom oświaty mógł zrównać się z zagra- 
uicznym, na to trzeba tylko, by dame społeczeństwo 
misio wysoko keztałcomych a dobrą wolą 
obdarzonych nauczycieli. Tak też jest za- 
granicą, bo publicznie stwierdzają np. Niemcy, których 
hart ciaia i duszy cały świat dziś podziwia; niemiecki 


| Szmigiel przeholował w zapale, gdyż zadania nauczy! 
ciela i nauczycielki włożył jedynie na buki słabej ko- 
biety, 

| Pole pracy nauczycielskiej na wsi jest tak rozle« 
gle, że niusi nastąpić podział pracy, gdzie jednak: 
większą część winien wziąć na się nauczyciel, a logi- 
cary stąd płynie wniosek, że szkoły o jednej 
„śile* stanowczo winny być obsadzane 
nauczycielami. 

Sykieując tylko pobieżnie zakres zadań pracy nat- 
czycielskiej, zaznaczam, że wspólne zadania „siły“ mę- 
skiej i żenskiej są: wyuczyć młodzież doskonale pisać, 
czytać, rachować praktycznie, dać szerokie pojęcie 
o świecie, ludziach, zwierzętach i wynalazkach, zapo- 
znać z bistoryą narodu, zaszczepiać poszanowanie pra- 
cy i nauki, dalej zakładać czytelnie, a w nich 
własną pracą i przykładem zaprawiacć młodzież do sa- 
uwisiacgo dalszego kształcenia Się, organizować kur- 
sa zimowe dla starszych  niepiśniennych, 
wszczepiać zasady bygieny (zasady zdrowotności). 

Praca dalsza biegnie poza mury szkolne 
i tu się rozdwaja. I m posłużą się zapewne zacne panie 
nauczycielki umónemi wskazaniami p. Samiyła, pano- 
wie zaś nauczyciele pójdą w ślud za cennemi radami 
starszego swego kolegi p. Gątkiewiecza. Tu i tam konie- 
„eznoświą jest zbliżenie się doludun zapozna- 
inie się dokładnie z jego wadami i zale 
tami, a następnie rozpoczęcie pracy orga- 
nizacyjnej z nim, a nie nad nim, ponieważ 
jedna wyda tylko powory i niestałe rezultaty, druga 
zrodzi owoc wspaniały — podniesie naprawdę kulturę 
ludu. I jak nauczycielka w świecie kobiecym — tak 
„nauczy ciel w życiu wieśniaków osią stać się winni. 

Tu już kończy się moich wywodów teorya — za» 


zaś minister Bisnark wyraźnie, dając swemu nauczy” | 
cielstwu najwyższą pochwałę, stwierdza, że wojnę nic- | czyma < 
miecko-francuską wygral nauczycieł niemiecki. Ale; Łacne nauczycielstwo ludowe raczy mi wyba- 
też naprawdę podziwiać tam trzeba zapał, z jakim mau- czyć, jeśliby przypadkowo może czuło się dotknięte 
czyciele przy wielkiem swem tworetycznem i prakty- nieco mojemi uwagami (daleki bowiem jestem od tego, 
cmiem wykształceniu, zabierają się i przeprowadzają, bym kogokolwiek chciał dotknąć). 
wychowanie przyszłych obywateli, wiedząc dotrze | By zadania powyżej wyliczone mogły się urze- 
o tem, że tą drogą społeczeństwo utrzyma się zawsze Czywisinić, do tego koniecznie potrzebne jest: po pierw- 
w równowa:łza a potęgą jego, która na tak solidnych sze dobra wolaichę é, (której niestety tak często 
sto: podstawach, niki mgdy nie zachwieje. jbrak się widzi, gdy się tu 1 ówdzie szerzej pozna Sto- 
Diatego śmiało twierdzić „mozna, że losa m į na-|Bunki szkoły do wsi), a po drugie odpowiednie 
rodów kierują tylko nanezyciele. U nas wykształcenie, którego mestety, dzisiejsze se- 
również będzie lepiej. gdy nanczycielstwo, zastanowiw- minarya me dają w takim zakresie, by maunczyciel, mae 
my wią głębiej nad samym sobą, zda sobie apruwę z na- wet posiadający w wysokim stopniu dobrą wolę, pada- 
prawde owromnezo awara zadania i mivowiedzialności niom pioniera kultury mógł sprostać, | dzieje sią bar- 


się praktyka. 


dzo często, że nawet na skrzydłach teoryi wysoko szy- 
bujący manzyciel-nauczyciel, o twardą rzeczywiistość, 
krak odpowiedniego praktycznego wykształcenia, lot 
swój rozbija i nie.nie robi. y 

Praktyczne wnioski idą stąd w dwóch kierum- 
kach: 1) samokształceniowa praca przy- 
gotowawcza czysto jednostkowa, czy to 
w większych zespołach wakacyjnych (kursa wakacyj- 
ne). 2) reforma seminary ów, I jeśli dzisiaj mó- 
wi się o dwutypowych seminaryach, to i ja proponuję 
coś takiego, lecz w tym sensie, że dla kandydatów, 
mających zamiar pracować na wsi, pło ukończeniu stu- 
=-dw kursowych (takich samych jak dla miejskich) 

śmy być ustanowione specyalne kursa, któreby były 
Äpwadzone w duchu wymagań i zadań dzisiejszego 
nauczyciela ludowego. A wówczas i nauczycielstwo 
Bprosta swym wymaganiom ż kultura wsi naprawdę się 
podniesie. 

To zaś zrodzi niewątpliwie w duszy ludu wiejskie- 
go szacunek i poważanie stanu nauczycielskiego, a'0wo- 
eność takiej pracy wpłynie stanowczo w. dzisiejszych | 
czasach ma szybszy awans i polepszenie warunków bys 
towania tego stanu. | 

Tak więc jedna i druga strona powinny wyjść, 
I wyjdą i z takiego pojmowania i traktowania sprawy | 
+— zadowolone. 

Nieć Franciszek 
z Poręby: Małej, 
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Chcąe reformować szkoły. ludowe, trzeba pierwej 
zreformować uniwersytety, gimnazya, 
iseminarya nauczycielskie; przecież scho- 
dy zamiata się z góry na dół, nie z dołu do góry. 

Nasze dotychczasowe wychowanie  namodowa 
szwanikowało tylko brakiem wszelkiej ideowpści, nad: 
czem wszystkie wyższe i szlachetniejsze umysły bia- 
dały, że ksiądz odprawia tylko ceremonie kościelne, 
urzędnik załatwia „kawałki, a nauczyciel odbywa 
»: „godziny“ — poza tem nie a nie więcej. Wszelka id e o- | 
wość bywała wyśmiana, nikt mie pracował dla idei, | 
tylko dla człowieka, tj. swego majstra, albo inspektora, ! 
albo prezydenta. A taki jest podobny do tego pobożni- 
sia dla księdza: bardzo pobożny w kościele, a poza tem, 
to już swoja rzecz. Kto zaś pracuje dla idei, ten jest 
podobny do tego człowieka _pobożnego dla P. Boga, 
który zawsze i wszędzie jest i wszystko widzi. Żołnierz, 
walczący dla idei, nie czeka komendy, ale bije wroga, 
gdzie może, na własną rękę. 4 

U nas syn ludu, wyszedłszy zə szkół, zawsze sta» 
wał przed fromtem ludu, ale nigdy razem 
z ludem, bo to było nawet ssmowo zakazane!! I nasz 
lud tak już przywyknął do tego, że jeszcze teraz, gdy, 
ujrzy „pana“ między sobą, to mu ten pan zawadza i nie 
wiedzą, czy, go kopnąć, czy: uszanować. 

Czesi tylko przez to stali się dzielnym narodem, 
że uczony Czech nie miał czeskiej arystokracji, aby. go 
do tego grona przyjęła, zaś arystokracya niemiecka nie 
potrzebowała, go na "nie , mając swoich uczonych i ar- 
tystów, więc musiał wrócić między, swój lud, z nim) 
żyć, żenić się i działąć. Zaś u nas kto mógł, zaraz po- | 
szedł w stańczyki, a im niższy, tem zdala od ludu się 
trzymał. 


a... Niema większej anomalii, jak nauczyciel hudowy 
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arystokrata, paniątko delikatne, gadający z ludem ja» 
jkimś odmiennym głosem, w jakiejć dziwacznej spor 
towej kurtce, w dziwacznych majteczkach i w dziwa- 
cznej czapce na głowie. Albo te nauczycielki, panie, 
bywało, z ogromnemi bufami na ramionach, albo w tych 
strasznych kapeluszach. 

Nie chodzi tu o to, aby się wdawać z hołotą; po. 
waga jednak na czem innem polega, hie na puszeniu 
się. Więc niech w seminaryach uczą pracować nie 
dla jakiejś kliki, lub osoby, ale dla idei, 
dla doora całej ojczyzny, a zaraz się same przez się 
szkoły ludowe zreformują. W; Anglii nauczyciele nie mar 
ją żadnego regulaminu, tylko dobro ojczyny, na celu 
i rozum własny. Kto służy idei, ten jest panem, kto słu- 
ży człowiekowi, ten jest tylko sługą — nie więcej. 

Antoni Stopa. 


Racya dzieńna zboża dla rolników. 


W Nrze 4 „Piasta“ z r. 1916, podaliśmy posta 
nowienia rozporządzeni a ministerstwa spraw wewnętrz- 
|nych z 16 stycznia 1916 Dz. p. p. Nr 15, które w $ 1 
| zmniejsza ilość zboża dla rolników, ich rodzin i czeladzi 
na trzysta gramów dziennie na głową i dobę 
począwszy od 16 stycznia 1916 (od 1 września 1915, 
do 15 stycznia 1916 wynosiła bowiem ta ilość 400 gram 
mów), w $ 2 zaś wyznacza dla ciężko pracują: 
cych osób, także jeżeli one należą do osób wymie 
nionych w $ 1 (t. j. roluików), po 300 gramów mąki 
albo po trzysta sześćdziesiąt sześć*) (368 
gramów zboża na głowę i dobę 


*) w Nrze 4 „Piasta wydrukowano mylnie 360 gra 


mów zamiast 366 gramów. 
w 5 kg paczkach pocztowych 


(Miód patokę opłatnie za 13 koron wysyła 


Franciszka Bittnerowa, Sambor 2. 2—2 
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0 grunta leżace odłogiem. 


Termin przedkładania starostwom wykazu grun- 
tów, leżących odłogiem, a to celem użycia ich pod u- 
prawę przez inne osoby, został przyspieszony i ozna- 
czony na dzień 25 lutego. Równocześnie z wykazem 
gruntów, lezących odłogiem, należy przedłożyć starostwu 
iwienny spis osób, zamierzających na tych gruntach 
podjąć się uprawy. 


Franciszel: Piątkowski, 


Z Królestwa i z Warszawy. 


Ruch oświatowy na całym terenie, zajętym przez 
Austro-Węgry, potęguje się z każdym dniem. W gmi- 
nach powstają nowe szkoły, powstają Rady szkolne 
miejscowe. W Piotrkowie urzęduje już miejska Rada 
szkolna. Komenda w Biłgoraju poszukuje ukwalifiko- 
wanych sił nauczycielskich do swego okręgu, Warunki: 
Mieszkanie i 900 koron rocznie. Zgłoszenia wprost. do 
komendy. W Chełmie otwarto niedawno uniwersytet 
ludowy. 
Z powodu szerzenia się ospy zarządzono w kiłku 
powiatach Królestwa, między innemi w radomskiem, 
przymusowe szczepienie ospy, cholery i tyfusu. 

Biskup kielecki ks. Łosiński wydał do ducho- 
wieńsuwa odezwę, w której polecił nie urządzać uro- 
czystych nabożeństw w rocznicę styczniowego powsta- 
nia, twierdząc, że gdy wojna się toczy, niema do urzą- 
dzania takich nabożeństw podstawy. 

W Zamościu, jak wykazała statystyka, ludność 
polska wynosi 85 procent. Miasto jest więc nawskróś 
polskie. Szkolnictwo w mieście jest dotychczas tylko 
prywatne. 

W Lublinie otwarto w połowie stycznia filię wie- 
deńskiego zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 
sla. W mieście i w powiecie lubelskim zarządzono re- 
kwizycyę gumy. 

Na ziemiach, zajętych przez Nieiacy w Króle- 
stwie, znać wszędzie ogromny ubytek ludności i zni- 
szczenie. W Skierniewicach naprzykład było przed woj- 
ną 70.000 ludzi, dziś jest 45.000. W powiecie socha- 
czewskim było 60.000 ludzi, obecnie jest 20.000 Wszę- 
dzi» brak środków do życia. Nad Bzurą ludność z sze- 
regu gmin mieszka w okopach. W łomżyńskiem ludność 
wywędrowała na wschód. Wsie są poprostu wylu- 
dnione, 4 powiatu ostrowskiego wyemigrowało 40.000 
ludzi, w tem i lud prosty * proboszczowie i ziemianie, 


W Warszawie pojawili się na ulicach niezwykli 
goście. Są to weterani z powstania w 68 roku, którzy 
teraz zbierają składki na oświatę. Żydzi warszawscy 
wnieśli prośbę o wprowadzenie w szkołach żydowskich 
żargomu, jako języka wykładowego. Wladze niemie- 
ckis oświadczyły, że w szkołach żydowskich obowiąz- 
kowym jest język niemiecki, że jednak założone zostaną 
Bzkoły czysto żydowskie, w których językiem wykła- 


. 


zo 


dowym będzie żargon, a to dla ochrony praw ludności 
żydowskiej, która nie jest polską, której język jest po- 
krewny językowi niemieckiemu. 1 
Koło Kijowa pojawiły się nowe gromady wysie- 
dleńców i uchodźców wojennych. Gromady te przeby- 
wały dotąd w okolicznych lasach. Wypędził je głód 
1 mrozy, a przedewszystkiem choroby wśród dzieci. — 
Ludzie ci pragnęliby wrócić do rodzinnych stron, ale 
cóż, kiedy przegradza ich od nich linia bojowa. 
„W ziemi chełmskiej grozi znowu rozterka reli- 
gijna. Oto ruscy księża grecko-katoliecy, należący do 
zakonu Bazylianów, wystosowali do Ojca św. i do włada 
austryackich obszerne memoryały `z żądaniem obo- 
wiązkowego przepisania na obrządek grecko-katoli- 
cki wszystkich tych były unitów, którzy korzystając 
z tolerancyi, zapisali się przed paru laty, jako rzymscy, 
katolicy. Chodzi tu Bazyłianom głównie o kościoły 
polskie, które dawniej Rosyanie pozamieniali na cer- 
kwie prawosławne. Oniby je teraz chcieli zamieniać ną 


cerkwie grecko-katolickie. ises 


Lud polski Warszawie. 


jące: : 

Gmina Siekierczyna 35 K 50 h, przesłanę przez Andrzeja 
Dutkę. Gmina Jelna 87 K. 

Osoby prywatne: 

Marya Mierzeń z Krościenka Niżnego 2 K, Ludmiła Pod- 
magórska z Kozińca 15 K 72 h, Prof. Gieroń ze sprzedaży 25 
map 7 K 50 h, Jan Kapusta z Wołowie 1 K, Mikołaj Sroka z 
Wołowie 1 K, Jan Kownacki, naczelnik straży ochotniczej z 
Bronowice Wielkich 10 K, złożone przez straż ockhotniczą, Piotr 
Żelazny z Berczkowa 1 K, Jan Furmanek z Klęczan BK, M. 
Łukaszczyk z Szafłar 60 h, Rada szkolna w Leśnicy 5 K, Jó- 
zef Stee z Kobyla 1 K, Amna Stec z Kobyla 1 K, Ludwika 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy składki następu: 


dtrzałkowska z Rożnowa 1 K, Józef Morawski ze Skołyszyna 


jasielskiu 11 Koren, dalej Józef Malak z 
Tyczyna 1 K, Kloczkowski ze Samocic 2 K, Walenty Lupa 
ze Szczyrzyc b K, 1I klasa B z Czańca 4 K, Jan Filek z Bar- 
wałdu Średniego 5 K, Walenty Tylka, sekr. gminy w Dziani- 
szu 2 K, Jan Kaplan z Dzianisza 1 K, Jan Ludwa z Moraw: 
skiej Ostrawy 4 K, zebrane wśród kolegów. 
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Ludowe Towarzystwo wzajemn, ubezpieczeń, 
Biura Dyrekcyi znajdują się 


we Lwowie, przy ul, Sapiehy L.9. 


„WISŁA“ ubezpiecza budynki i ruchomości na 
wypadek ognia, wypłaca bieżące szkody ogniowe, 
powstałe u członków, W razie braku miejscowego 
agenta należy zgłaszać się wprost do Towarzystwa, 
które pospieszy z wyjaśnieniem. W interesie człon- 
ków leży,nie zwlekać z zapłatą premu asekuracyjnej 
i nie narażać się na utratę wynagrodzenia szkody, 
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Piast“ kosztuje rocznie 5 kor, 
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Przegląd polityczny. 

Z Austryl. Dnia 28 stycznia zjawiła się u cesa- 
rza duputacya Dalmatyńców, złożona z przedstawicieli 
wszystkich gmin w Dalmacyi. Przywódca demutacyj 
złożył hołd monarsze i prosił o dalszą opiekę nad Dal- 
macyą. Cesarz wygłosił dłuższe przemówienie, w któ- 
rem zapewnił Dalmatyńców o swojej łasce. 

Z Węgier. Sejm węgierski przyjął projekt ustawy 
o ugodowem zaspakajanin żądań, zgłoszonych na pod- 
stawie ustawy o świadczeniach wojennych. Kwota, do 
jakiej będą mogły być zawierane ugody, zostamie do- 
piero wyznaczoną. Jest to sprawa bardzo ważna, bo 
po uchwaleniu przez sejm węgierski pojawi: się teraz 
w Austryi, jako rozporządzenie cesarskie i nareszcie 
sprawa rekwizycyi i t. d. zostanie załatwiona. Jeden 
z posłów opozycyjnych poruszył w sejmie węgierskim 
dążności Chorwatów do połączenia wszystkich naro- 
dów południówo-słowiańskich i utworzenia trzeciego 
panstwa w monarchii, co zdaniem posła, jest zamachem 
na państwowość, Węgier. Obawy jego uspokoił prezy- 
dent Tieza. Przed nozejściem się sejmu, posłowie uchwa- 
lili ze swoich dyet, płatnych 1 lutego, przekazać jako 
dobrowolną ofiarę po 100 K od każdego posła na rzecz 
odbudowy zniszcznych przez Rosyan wsi karpackich. 
(Psłowie do wiedeńskiej Rady państwa nie biorą dyet 
z powodu zaniknięcia parlamentu. Przyp. Ked.). 

Z Rosyi. Na posiedzeniu budżetowej komisyj Du- 
my, oświadczył minister spraw wewnętrznych, że wszeł- 
kie wiadomości, jakoby Rosya miała zawrzeć pokój od- 
rębny, są fałszem, Różni mowey podnosili ogromne 
przygnębienie w Rosył, Wyrazem tego przygnębienia 
i mewary w zwycięstwo jest choćby i to, że na nową 
pożyczkę wojenną zgłoszono zaledwie 320 milionów ru- 
bli. Kuch rewolucyjny wre choć pod ziemia, W beters- 
burgu wykryto wielki spisek polityczny, który ogarnia 
podobno całą Rosyę. 

Z Anglii. Parlament angielski przyjął 25 stycznia 
ustawę o powszechnej służbie wojskowej. W projekcie 
ustawy rząd poczynił szereg ustępstw tego rodzaju, że 
niewaadomo, ile Anglia będzie mieć rekrutów i kiedy 
g tych rekrutów może powetać armia. Pierwei rekruci 
nie mogą być wzięci przed kwietniem, w pole ruszyć 
by mogli dopiero w październiku. Robotnicy w liczbie 
około 2 milionów oświadczyli eię przeciw powszechnej 
służbie wojskowej, ale wniosek o podjęcie apitacyi prze- 
ciw tej służbie odrzucii Widać więc, że już pogodzili 
się z militaryzmem. Przy zamknięciu parlamentu król 
w mowe tronowej „ań Ay że poprowadań wojnę 
aż do decydującego zwycięstwa. 

Z Włoch. Położenie Włoch stało się bardzo cieka- 
we, zwłaszcza po upadku Czarnogóry. Dzienniki wło- 
skie bardzo ostno atakują sojuszaików Włoch. Anglia 
zagroziła zamknięciem dowozu zhoża i węgla, gdyby 
Włochy nie chciały wziąć większego udziału militar- 
nego po stronie Francyi 4 Angti. Stosunki między 
Włochami a Franeyą są coraz gorsze. 

Z Grecyl. Anglia i Franeya postępują w ten spo 
sób, jakby Grecya już nie była państwem nieza wisłem. 
Framcuzi i Anglicy wzięli w ręce cały ruch telegrafi- 
ezny grecki i.odcięli Grecyę poprostu od ówinta. Rząd 
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greckiej ziemi. Król grecki jest stanowczo za neutral- 
nością, czem najbardziej złoszczą się Francuzi. Jeden z 
pisarzy francuskich napisał onegdaj wprost, że króla 
fzreckiego należało po usunięciu Venizelosa zamknąć do 
więzienia, ale — kończy ów pisarz — co się odwlecze, 
t9 mie uciecze. Przeciwko  Venizelosowi rząd kazał 
wdrożyć śledztwo sądowe z powodu wrogich dla pań- 
stwa knowań. Minster oświaty w greckim gabinecie, 
Theotokis, zwolennik mocarstw centralnych, umał o- 
negdaj nagle, a, jak twierdzą, został otruty. Opinia gre- 
cka stoi częścią po stronie mocarstw centralnych, czętć 
ścią po stronie Anglii, która zresztą trzyma rękę ną 
handlu greckim. Onegdaj Grecya zawarła z Anglią układ, 
o dostawę węgla, gdyż bez niego okręty jej musiałyby, 
stanąć. 

Z Rumunii, Czwórporozumienie prasuje w Rumu- 
nii taksamo, jak w Grecyi, tylko nie narusza zwierzchni- 
czych praw Rumunii. Agitacya przeciw mocarstwom 
centralnym kwitnie. Obecnie zanosi się na zmianę 
|rządu, coby zmaczyło, że Rumunia niedługo zakończy 
swą neutralność. Ośm dziesiątych armii rumuńskiej jest 
gotowe do boju. Znamiennem jest, że byty prezydent 
ida. rumuńskich, a gorący zwolennik Niemiec, 
Carp, przebywa obecnie w Wiedniu. 

Że Szwecyi, Podezus dyskusyi budżetowej w par- 
lamencie oświadczył prezydent ministrów dwukrotnie 
z naciskiem, że Szwecya chee zachować neuiralność, je- 
dnak liczy się z możliwością, że meće zostać wciągnięta 
we wojnę. 

Ze Szwajcaryi. W Lozannie przywdo 27 stycznia 
do demonstrancyi przeciw som. Detmosnstranci Zer- 
wali chorągiew niemiecką z konsulatu. liozruchy po- 
wtórzyły się na drugi dzień. Rząd szwajesawki przepro- 
sił rząd niemiecki. 
| Z Ameryki. Prezydent Wilsua oświndozył onegdaj, 
że me wie, jakie będą międzysarodowe stosunki Sta- 
nów Zjednoczonych jutro i to „juto“ w dowiownem 
znaczeniu. Dlatego też weywał do utrzymanie pogoto- 
wia wojeaaego w Stanach. Rząd waezyngoński wysłał 
do Anglii notę, protestująeą przeciwko rewiżowaniu li- 
stów 1 posyłek z państw neutsałnych przez okręty an- 
gielskie. W senacie postawiono miów wniosek o zakaz 
wywozu amunicyi do Europy. 


Adwokat krajowy 
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przealósł kaneslaryę do dami 
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Ktoby wiedziak Fraasiszsk Przewiąda, 
28-letni miermowa, średniego wzrosta, Vlondyn, 
o niebieskich oczach, którego Kieskale w czasie od- 
|wrotu w maju 1915 zabrali z Woli Brzosteckiej, zechce 
idon eść pod adresem: Stanisław Przewięda, Wola 
Brzestecka, p. Brzostek. 1—2 


gdzie się ebecaie znajduje 


bliższe szczegóły @ śmieroi Jana 
Miarecxkiego ze Szymbarka, po- 


Ktoby znał 


grecki mobilizuje swoją armię i znać, ie przygotowuje wiat Gorlice, który zginął pod Kraśnikiem w roke 
się de wojny. Onegdaj na murach Aten pojawiły się 1914. niech będzie łaskaw dopieść jego ŻONIE Annie 
afisze, wzywające króla, by nie pozwalał kalać wrogom Miareckiej, Szymbark, pów. Goriice. 1-9 
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am juz na siłach i zamierzają bwonić Saloniki da upd» 
650. 2: à 

Na główaych frontach bojowych 4 
we Francył i w Pelsce, panowała w ubiegłym tygodniu 
ożywiona działalweść wojewaa. Rosyanie nie wyrzekli 
się jeszezę myćh e ofensywie na granicy besarabskiej, 
we Francyi zaś Niemey w kilku miejacach dokonali 
skutecznych ataków, adewmadmiająo, że mogą każdej 
chwili przejść do ofewzywy i to awyciąskiej., Rozstrzy+ 
gających wypadków gni wą jeśnym, psi an Śrugima tos 
ronio nie byżn, „p w wj 
ap Wali w Azyk . 

Uwaga aódlogo ówizta Skupisją obcenie zajóci®, ! 
rozgrywające się w Mezopotamii. Anglicy tryymają się 
tam mad Tygrysem. ZToczą się tam vacięte walki. Od 
północy usiłują pełęszyć się z Anglikami Rosyanie, któ- 
rzy maszerują przez Percyę i znajdują się w odległości 
10 dni drogi od stanowisk aagiełskich. Czy dojdą i czy, 
się połączą z Aaglikami, te kwestyx, bo z jednej stro- 
ny przeciw nim występują powstańcy perscy, z drugiej 
regularna armia turecka, zaprawiona w bojach. Anglicy, 
ponieśli w Arabii zdecydowaną klęskę, gdyż szczepy. 
arabskie powstały przeciwko nim z taką siłą, że doszły, 
aż do Adenu i podobno Aden obięgają. Sami Anglicy: 
zaopatrzyłi ich ongiś w broń, która się teraz przeciw 
nim zwraca. Te wypadki, w Persyi, w Mezopotamii i w 
Arabii, są w obecnej wojnie może najciekawsze, © , 


Historys e Czarnogórą stanowiła w ubiegłym ty- 
godniu dalej przedmiot największego zainteresowania. 
Cała ta historya, którą możnaby nawet nazwać awan- 
turą. ostatecznie się w ubiegłym tygodniu skończyła. 
Okazalo sią ostatecznie, ża "Pr REMO Z 


zerwanie układów pokojowych lylo Śmiesznością, 


i rzusiłe tylko nowe, niezbyt pochlebne światło na króla 
Mikołaja. Królik ten 13 styemia poprosił o pokój, za- 
raz potem uciekł de Podgoricy i skoro mu się udało 
wyjechać do Włoch, oświadczył, że zrywa rokowania. 
"Tymczasem Czarnogóra byla cała w rękach wojsk 
austro-węgierskieh, a małutka armia czarnogórzka, wi- 
dząc, że ją król opuścił i žo o ratuku niema mowy, naj- 
spokojniej w świecie cekładała broń i składa ją dalej. 
Już dnia 25 stycznia delegaci czarnogórscy, generał 
Becir i major Lompar podpisali układ o złożeniu 
broni, układ, którego punkt ostatni brzmi: »Delegaci 
czaraogórecy preszą o możliwie szybkia rozpoczęcie 
rokowań pokojowych, ponieważ przez to oddziałanoby 
uspokajająco na ludnośće. Czarnogórcy więc dalej skła- 
dają broń, a jak cą radzi z zakończenia wojny, tego 
dowodzi fakt, że w niektórych miastach ludność przy- 
brała domy flagami na przyjęcie wojsk austro-węgier- 
skich. Król więc zerwał rokowania pokojowe, rządu 
Czarnogórskiego mniema w Czarnogórze, ale to niema 
żadnego znaczenia dla sprawy, bo cala Czarnogóra jest 
w rękach austro-węgierskich, a ludność wojnę pize- 
stała prowadzić. 

Jednę wojnę wiec, a właściwie cztery wojny, bo 
Czarnogóra wypowiedziała wojnę i Niemcom i Turcyi 
i Bułgaryt, można uważać za skończoną, Zwycięska ar- 
mia awstro-węgierska, zająwszy miasto Skutari, zbliża 
się do Durazza, do którego już może nawet weszła, tak, 


że teren wojny przenosi się do Albanii, -mt 


Prę tam z północy armie austro-węgierskie, od 
południowego zaś wschodu armia bułgarska, która już 
doszła do Elbassana i zajęła to miasto. Słynny Essad 
pasza, stojący po stronie czwórporozumienia, usiłuje 
podobno zorganizować obronę i te zarówno Durazca, 
jak i Walony. Czem tych miast będzie bronił, niewia- 
domo, bo Włosi ścięgii wszystkie swoje wojska z Alba- 
nii, zostawiszy tylko dużą załogę w Waionie. Rząd 
włoski postanewił Walong bronić za wszelką cenę, 
liczą się widocznie z tem, że Duragzo szybko wyadnia 
w ręce wojsk austro-węgierskich, Tam więe, w Albanii, 
gdzieś koło Duraazą i koło Walony, należy się spodzie- 
wać większych operacyi wojennych, o ile oczywiście 
sztaby armii sprzymierzonych nio mają w pogotowiu 
nowych ciosów dla czwórporozumienig, mą innych 


Pogłoski o pokoju. 

Wśród szczęku oręża nie przebrzmiewają pogłoski 
o pokoju. Na ogół wszyscy wybitni mężowie stanu 
i wojskowi zgadzają się prawie w tem, że wojna skoń+ 
czy się w tym roku. Prezydent ministrów angielskich 
w życzeniach noworecznych zaznaczył, że wojna roza 
strzygnie i skończy się w roku 1916, Toaamo mniej wię- 
cej, oświadczył naczelny wódz armii bułganskiej genc- 
ral Szo ke w, który dodał, że pokój będzie dopiere na 
wiosnę, gdy się rozegrają rozstrzygające bitwy i gdy, 
Anglia i Freacya spostrzega, że Bie mogą marzyć © zwy- 
cięstwie. Tego samego zdania jest Sazenow, mini- 
ster spraw zagranicznych w Resyi Car oświadczył 
onegdaj, że jest zdecydowany wojnę prowadzić aż da 
zwycięstwa, że gdyby aaszła poiegeba gotów się eofnąć 
nawet de Kamezatki, ale przetrwa i wojnę wygra. Tak 
mówił ear, jednakowoż naród resyjeki ma już wojny, 
dość i weałe się nią nie entmzyazmuje. Wybitay parla- 
mentarzysm Rodiezew oświedceył, ża obojętność 
dla wcjay ogarnia w Rosyi szersze kola. Wybłimi przed- 
stawiałeie arystokraeyi bogacuy rosyjskich, podpory, 
carskiego tronu, oświadezają publieznie w artykułach, 
frontach, że dla Røsyi peżądanema byleby „SWYsięstwo Niemice 
kw BodteśdwiEsnie i że Rosya powinna dążyć do pokoju z Niemcami, bó 

z w przeciwnym razie pe wojnie będzie się musiała stać 
położenie jest niezmienione. Anglicy i Francuzi zajęli | państwem kenstytueyjnem, czego się »istinno rosviscy« 
jeszcze półwysep Karaburnu, zamykający wejście do |ludzie boją. Wideeznie ten ruch za odrębnym pokojem 
zatoki salonickiej. Na granicy bułgarsko-greckiej stoi | jest w Rosyi bardes silny, skoro sprytna Anglia już sią 
wielka armia bułgarsko-niemiecka, mogąca każdej |na wszelki wypadek zabezpieczyła. Zawarła ona z Ja. 
chwili rzucić się na Salonikę. Wobec tego, że we Fran-|ponią układ, że w razie, gdyby Rosya zawarła pokój 
eyi i w Anglii przestano już narzekać na wyprawę KA Pie Japonia rzuci się na Rosyę w Mandżuzył, co 
lonicką, sądzić należy, że Anglicy i Francuzi czują się| byłoby dla Rosyi niewątpliwia straazna klaska, .— 
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| Ubiegły tydzień walk. 


-~ Wojna z Rosyą. Dnia 25 £ 26 stycznia usiłowali 
Rosyanie podjąć nowe ataki na Czerniowce. Generał 
Iwanow obiecał nawet żołnierzom po 50 rubli w ra- 
zie, gdyby zdobyli Czerniowce. Rosyanie chcieli zwy- 
ciężyć artyleryą i strzelali tak, że, jak obliczył jedem 
z mieszkańców Czemiowiec, dawali na minutę na prze- 
strzeni jednego kilometra 140 strzałów.  Wystrzelali 
więc amunicyi za 60 milionów rubli, mo i, jak zwykle, 
skończyło się na niczem. Dnia 28 stycznia koło Tepo- 
rowca, na granicy besarabskiej ~ pułk piecho- 
ty; wpadł w przednią pozycyę rosyjską, zdo- 
był ją w walce na bagnety, zasypał okopy i wziął mnó- 
stwo jeńca. Dnia 29 stycznia Rosyanie zaatakowali 
gwaltownie szańtee mostowe koło Uścłeczka nad Dnie- 
strem, Próbowali równieź ataku koło Berestian nad Sty- 
rem, tu i tam bezskutecznie. Nad Strypą pojawiło się 
w tym dniu 11 samołotów rosyjskich, z których dwa 
zniszczyła nasza artylerya, trzy zaś uszkodziła. 380 sty- 
cznia pomowili lvosyanie atak na Uścieczko, a na car 
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więć. Samoloty niemieckie pojawiały się w ubiegłym 
tygodniu nad Dźwińskiem i nad Salonikami. Zeppeliny 
niemieckie pojawiły się w ubiegłym tygodniu nad Pa- 
ryżem, gdzie rzuciły szereg bomb i wyrządziły ogromne 
szkody. Kilkanaście osób zostało zabitych. 


5 Prosimy odnowić prenumeratę! 


— Każdy mowy prenuzmeratomr 
„Piasta“ otrzyma zadarmo wielki 
kalendarz Ścienny z dużą tablicą; 
„Polska w cyfrach*. 


KRONIKA. 


Zniszczenia w Galicyi, Według obliczeń namiestzie 
ctwa, w 59 powiatach Galicyi wegło wskutek wojny zni- 
szczeniu 61.000 budynków mieszkalnych i 115.324 budyn- 
ków gospodarskich. 58.225 rodzin pozostało bez dachu. Są 
to cytry urzędowe, raczej za skromne, niż przesadzone; 


sram 


tym froncie galicyjskim rozpoczęli gwałtowną kamona- |Akcya odbudowy postępuje wprawdzie powoli, ale postę: 


dę. Gdy się zważy, że w Besarabii ściągają wciąż nowe 
wojska, należy przypuścić, że jeszcze się nie wyrzekli 
gfenzywy. 

Wojna z Serbią i Czarnogórą. Po zajęciu Czar- 
nogóry i Skutari wojska sprzymierzone zajęły Alessio 
i San Giovanni di Medua i idą na Durazzo. Lewe skrzy- 
dło tej armii zmierza na Tiramę, siedzibę Essada paszy. 
Bułgarzy maszerują na Walonę. 


Wojna we Francył i w Belgii. Na tym terenie wo-| 
|że mogliby sobie żatezpieczyć byt, ouzymaliby 


fennym rozpoczęły się ożywione wałki na różnych pun- 


puje. 

Projekt skapitalizewania medali za waleczność. Jak 
wiadomo, do medali za waleczność przywiązane są pensye. 
Żołnierz, posiadający złoty medal, otrzymuje miesięcznie 
36 zoron, posiadający wielki srebrny medal 15 koron, a 
mały srcbrny melal / K 50 hal. Obecnie powstał projekt, 
aby te medale mogii żolnierze-inwalidzi przemienić odrazu 
na pieniądze, to jest skapitalizować. Projekt zasadza się 
na tem, że inwalidzi, mający te medale, po udowodnieniu, 
ŁAMIASŁ 


ktach frontu, 25 stycznia artylerya niemiecka zburzyła fpensyi co miesiąc, odiazu gotówką 4000 koron za medal 
katedrę w Nieuport, gdyż nieprzyjaciel urządził sobie | złoty. 000 koron za wielki srebrny, a 1300 koron za mały 
na wieży stacyę obserwacyjną. Katedra ta była jednym |srebrnv. S;rawa ta me została jeszeze załatwiona. 

z najpiękniejszych zabytków architektonicznych w Pel- Dyrehcya krajowego biura patronatu dla spółek 
gii Najzaciętsze walki toczyły się w ubiegłym tygo-!oszezędności i pożyczek przeniesioną została dnia 28 sty- 
dniu w Argonach i koło miejseowości Neuville. 27 sty- |cznia do Lwowa. Ekspozytara biura i krajowa centralna 


cznia Niemcy wysadzili tam w powietrze pozycyę fran- | kasa przostają nadal w Krakowie, ul. Reformacka 3. 


cuską i wzięli szturmem rów, dlugości do 600 metrów. 
Żywe walki toczyły się również w Szampanii. 


Wojaa z Włochami, Prócz zwykłych walk artyle-| 


ryjskich è mniejszych starć na całym froncie włoskim, 
nie było poważniejszych wypadków. 
Wojna turecka. Walki toczą się głównie nad rze- 


ką Tygrysem. O zaciętości ich świadczy fakt, że 22, 


Rocznicę urodzin cesarza Wilhelma, przypadającą na 
dzień 37 stycznia, oŁchodzono w monarchii austro-węgier= 
skiej "ardzo uroczyście. W SŚchoenbrunnie u cesarza odbył 
się ouad galowy, w siedzibie naczelnej komendy armii 
również. Cesarz l'ranciszek Józei w toaście na cześć ce- 
sarzą Wilhelma, taksamo maczelny wódz armii w swojem 
przemówieniu, podnieśli niezłomną wiarę i pewność zwy- 


stycznia zawarto tam kilkogodzinne zawieszenie broni, |cięstw». Miasta były bogate udekorowane. Bardzo pięknie 


celem pogrzebania zabitych. Anglicy, trzymają się, li- 
tząc na pomoc rosyjską. 

Wojna na morzu dała się we znaki również i Wło- 
chom, które musiały zupełnie wstrzymać żeglugę han- 
dlową na Adryatyku. Do 31 października 1915 niemie- 
ckie i austryackie okręty zatopiły 274 angielskich pa- 
rowców handlowych, 19 żaglowych i 227 rybackich. Do- 
wodzi to, że handel angielski dotkliwie w tej wojnie 
ucierpiał, 

Walki w powietrzu, 25 stycznia lotnicy niemieccy 
ostrzeli wali miasto Nancy we Vrancyi. Rzucili na nie 
dziesięć bomb dziesięciokiłowych, od których kilka do- 


mów runęło w gruzach, W ciągu miesiąca na terenie 


walk we Francyi i w Belgii stoczyli Anglicy szereg 
waik powietrzmych. Mieli ont tam 138 samolotów. Walki 
te nie były dla nich pomyślne, bo z 20 samolotów nie- 
mieckich, z którymi walczyli, zmiszezyli zaledwie dzię- 


przybrany był chorągwiami Kraków. 

Ze Lwowa. Lwów coraz bardziej się zaludnia. VWra» 
cają uchodźey wojenni. W mieście daje się wciąż odczuwać 
brak chleba, spowodowany głównie tem, że aprowizacyń 
miejska oddała wypiek chleba tylko dwom firmom, ktorë 
nie są w stanie nadążyć. Łpidemia cąpy zmniejsza się. 

Z kroniki żałobnej, W ubiegłym tygodniu zmarł w 
Kijowie dyrektor banku krajowego i były poseł na seja 
lwowski, wybitny ekonomista, dr Józef Milewski. W 
utiagłym tygodniu zmarł również śp. Mniszek Tchórz- 
nieki, człowiek wielkich zasług. On był sędzią w sporza 
z Węgrami o Morskie Oko. 

Qkradzionę legiony ukraińskie, W redakcyi „Dita“ 
we Lwowie skradziono z kasy 15.600 koron. Były to pie- 
niądze, złożone na rzecz ukraińskich legionów. Pod za: 
rzutem kradzieży aresztowano kasyera „Diła”, ale pienię: 
dzy nie znaleziono, 77 -J 
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Pociąg Wiedeń-Warszawa, Od dnia 31 stycznia ZUT- 
snją między Wiedniem i Budapesztem i Warszawą bezpo- 


średnie wagony. Przechodzą one przez Bogumin i Trze- 


Ks Były minister wojny w Austryi, baron Schoenaich 
amar? nagle 25 stycznia podczas przyjęcia u pewnego prze- 
mysłowea w Wiedniu. Położył on swego czasu ogromne Za- 
slugi wkoły rozwoju armii. 


Pose] Parczewski z Królestwa Polskiego został po- 


dohno pozbawiony mandatu do Dwny za to, że przyjął go- | 


dność profesora prawa w uniwersytecie wamszaw skim. £da- 
je wię, te sobie poseł Parczewski niewiele z tego robi. 

Pożar w Sądzie i w kościele.W Warszawie wybuchł 
onegdaj przy ulicy Miodowej pożar w archiwum ża.” 
vgień przerzucił się do kościoła pokapucyńskiego, tę któ- 
rym odbywało się nabożeństwo. Przytomności duchowień- 
siwa zawdzięczyć należy, że nie było paniki. Jedna kaplica 

spaliła. . 
+ W Morawskiej Ostrawie policya zakazała ubierać 
arri w mundurki, krojone na wzór mundurów Wojsko- 
wych. 
w Nięmczech wprowadzono nowe karty chlebowe, a 
to 3 powodu nieznacznego zuśżenia racyi chłeba. 

Rodacy nasi w Poznańskiem złożyli w ciągu pół ro- 
kn, jak wynika z obeente wydanego sprawozdania, na po- 
moe dla Królestwa Połskiego 2,321.000 marek. 

Śmierć Cabrinowicza. We więzieniu w Teresinie umarł 
na suchoty jeden z giównych uczestnikow zamachu Da AT- 
cyksięcia Franciszka Ferdynaada, Nadietko Uabrinowicz. 

Cziowiek o dwóch sercach, Przed Kkoinisyą poborową 
w Szogedynie stanął onegdaj młody człowiek, u ktorego 
lekarz wojskowy stwierdził, że ma dwa normalne serca, 
uinieszczone otwok siebie. 

W Belgradzie zaprowadzono w ubiegłym tygodniu 
karty chłebowe. Mrzędnicy serbscy, kurwy pouciekali w 
gląb Serbii, powracają powoli do Belgradu 

Z jefńeami austro-wępierskimi obchodzili się Czarno- 
górcy, jak się obecnie okazuje, dobrze. Głod jednak, na 
k:óry cierpi cala Czarnogora, dał się im we znaki. W Pod- 
gołcy w ostatnich ezasach umiorało dziennie po 30 osób 
z głudu. Między jeńcami w Czarnogórze znajdowali się tak- 
że marynarze z okrętu wojennego „Zenta“, który z począ- 
tkiem wojny został przez Francuzów zavopiony koło czar- 
mogórskich wybrzeży, na które rozbitkowie się schronili. 
Jeńcy ci wrócili obecnie do Wiednia. 

Silne trzęsienie ziemi odczuto dnia 26 stycznia w ca- 
tym szeregu miejscowości w Siedmiogrodzie. 

Król i rząd czarnogórski znajdują się obecnie we 
Francyi, gdzie mieszkają w słynnym zamku kochanki króla 
Ludwika XV. Rząd i król serbski znajdują się niedaleko 
Marsylii, również we Francyi. 

Prześladowanie żydów w Rosyj. W Moskwie areszto- 
wano onegdaj z górą 1000 żydów. Na drugi dzień 200 z 
wich wydalono z miasta. 

Jeńcy włoscy, którzy się znajdowali w niewoli ro- 
pyjskiej (są to żołnierze z włoskich krajów austryaekich, 
którzy w wojnie z Rosyą dostali się do ubwwoli jako żał- 
wierze atstryaocy), w liczhie około 8000, zostaną w najs 
btiższych dniach wypuszczeni na wolność 1 odstawieni do 
Wloch. 

Nowe katakumby odkryto w ubiegłym tygodniu w 
Fzymie. Katakunby te, te znaczy podzienrne groby chrze- 
icin, pochodzą z piątego wieku po Chryvrusie. Jak wt. 
dać a porozkijanych trumien, gruby te spiądrowane były 


prawdopodobnie przez Gotów z początkiem szóstego wie: 
ku. l 
j Więzienie bez więżniów, W Bracon w Anglii zostało 
wielkie więzienie zamknięte z powodu braku więźnio w, 
Prawdopodobnie więżniowie zgłosili się do służby wojsko: 
„wej, 

Straty Anglików w wojnie do dnia 9 stycznia br. wys 
inosiły według urzędowego wykazu w zabitych, rannych i 
jeńcach 526.000 żołnierzy i 24.000 oficerów. 

Katastrofa kolejowa, W Ameryce spadła na pociąg, 
| Jadący przez góry, lawina. Dwa wagony runęły w przepaść, 
[14 osób zostało zabitych, reszta wyszła cało. 4 


| 
składki. 


W dalszym ciągu wpłynęły do Administracyi nasze: 
igo pisma, oprocz wymienionych w szeregu mumerów w r 
1915, następujące składki: i 


Na ludność z nad Dunajca: ł 


Mierzwa Maryan 1 K, Z. Brandys z Podegrodzia 15 K, 
Gielarowski z Łęk Górnych 1 K. ; 


Na ofiary wojny: 

Członkowie Towarzystwa Narodowego w Żarnówee 10 
iK, przesłane przez p. Hyłównę. L. Dibm z Wiednia dla Tarno- 
górzan 10 K, Michał Grzegorczyk, żołnierz BT pp. z Bośnii 
dla Tarnogórzan 3 K. Gminy obwodu sądawego Czarno-Duna- 
jjeckiego 2 | K na powiat gorlicki. Urząd parafialny w Kopie 
130 K 10 b. Tomasz Gacek z Olszówki 5 K. Dzieci szkolne w 
Łekawicy 5 R 78 b, p. Ludmiła Grabowska, nauczycielka a 
Łękawicy 2 K 82 b. 


Na Legiony polskie: 

Franeiszek Adamek 2 K, Waleryan Wryk, Czech z Wie- 
lowwi, Michał Krzyżek, Wojciech Rojek, Jan Żłetek, Adam Go- 
b.hiowski z Gorzyce, Marcin Maziarz, Cyganow, Mróz i Jan 
Wvnior z Tarnobrzega 12 K, Dzięwczęta 2 Łęgu Gornego b K, 
Mikołaj Mateja z Palczy 20 K, dan Techmański z Tarnowa 
10 K. Jun Zawadzki 2 Głębokiej 1 K, Powiatowe Towarzystwo 
Zaliczkowe w Glogowie 5d K, Józef Zełcer z Tomaszewców 2 
K, Dzieci szkolne z Łępu Górnego 2 K R0 b, Gmina Joniny 
42 K 56 h, Gmina Jodłowa 16 K 20 h, przesłane przez Karola 
Kopacza, Gmina Kobyłanka 40 K, przesiane przez Józefa Przy- 
| kytnia, Teofil Chciuk z Majdanu A s a 14 K 60 h, 
jZwierzchuość gminna w Żarnowcu K 27 h, Zwierzchność 
| gmina w Ukeiu Sulnem 80 K 84 h, Gmina Targowiska 90 K, 
| przesłana przez Tomasza Juszczyka, Ludwik Śirzałkowski z 
Kożnowa 1 K, Gmina Tarmowiee 48 K 30 b, przesłane przez 
Michała Skwarta, (mina Kobyle 50 K, Józef Lipka, naczelnik 
gininy w Swoszowicach 8 K, które złożyli: po £ K: Józef Lipka 
nacz. gminy, Maciej Cięberowicz, radny; po 1 K: Karol Fremel, 
radny, Helena Fremel, żona, Ignacy Wiatrak, Marya Lipka, 
żona Nacz. Zm. 


Na odzież dla uchodźców: ą 

M. Krupiczkowa z Jasła (zamiast drzewka) ł0 K, 
Na Samarytanina Polskiego: 
Kozdroń z Niwisk 8 K. j 
Na Kolumnę Legionów: 1 


Obszar dworski Witow 500 K, złożone przez Józefa Bo- 
dnarczyka puny sądowy Crarno-Donajecki 600 K, zło- 
! zoue przez Józefa oiea i Józefą Bedoaretyka, Grze- 
szek Piotr z Biecza 5 K, Daniszewskąa Kazimiera z Krosna 20 
K, RKacharski W, r Baranowa 20 K, szutryk Francimak z Ko- 
ła I K. Gmina Borek Wielki 50 K, Daws "szkolne z Przegini 
Narodawej 4 K 86 ù, Kierownik szkoły w Przngini Narodowej 
1 K 14 h Amina Rajsko 67 K, M Rrupiczkawa t Jasła 10 K, 
8. P Btrzałkowska z Rożnowa 1 K, Tozet Papla z Ustronia 
j na Šiąsku 17 K 60 h. = 


A 


Na fundusz opieki nad rodzinami zmarlych i poległych 
py Legionistów: 

P. Cieński z Karlsbadu 10 K, Urząd gminny w Budze- 
wie 30 K 24 h, Gospodarze z Łyczany, złożone na ręce na- 
czednika gminy p. Józefa Kubisza 17 K, Zebrane do pu- 
szki przez p. Franciszka Piątkowskiego w Łyczany 11 K 
30 h, Jan Kubowicz, Feldpost 52, zebrane od żołnierzy 72 K 


i obchód listopadowy, na którym słowo wstępne wygłosił 
dyrektor szkoły ludowej p. Wnękowski. Dzięki wytrwałej 
pracy księdza Szumowskiego zostały utworzone Komitety 
gminne w wsiach okolicznych: Dymitrów Wielki, Durdy, 
Wola, Śuchorzów i Skopanie, które to komitety zostaną 
złączone w Baranowie w Komitet parafialny. 

Pieniędzy dotąd wpłynęło do P. K. N. w Tarnobrzegu 


90 h, P. Michał Dobek z Męciny 30 K 30 h, Gmina Czarny; na ręce delegata p. T. Czakiego następujące pozycye: Od 


Dunajec. 128 K 26 h, przesłane przez p. Jaworskiego, 


kowski z Łapanowa 4 K, Mróz Stanisław z» Ciężkowice 2 K, 
Leon Saganowski 6 K, Wójcik 1 K, Józef Filar z Tarnowa 1 K, 
Powiatowe Towarzystwo Żaliczkowe w Głogowie 50 K, Fran- 
ciszek Szutryk z Koła 1 K, Gmina Błaszkowa 70 K 
przez Józefa Jędrzejczyka, nacz. gminy. 


Na Czerwony Krzyż: 


Pzd szkolygw nadigan E ARIE Je AW, Kucharski | poęhodowo<odczytową. Mamy nadzieję, że istniejące w Ba 


z Baranowa 4 K. 


4 Na fundusz im. Dembowskiego: 


pma Grzegorz, Feldpost 618, zebrane od żołnierzy 21: 
0 h. 


l Dla głodnych dzieci w Galicyłl: 


Zarząd szkoły w Przytkowicach 60 K 20 h, zebrane od 
dzieci szkolnych. 


Na Komitet Biskupi: 


Obszar dworski Witów 1500 K, złożone przez Józefa 
Bednarczyka. 


Na gwiazdkę dla żołnierzy w polu: < 
Gmina Laskówka 20 K, Gmina Podlipie 8 K. 


Na żołnierzy kaleki: 
P. Strzałkowska z Rożnowa 1 K. 


Na fundusz dla ratowania młodzieży polskiej: 

Kochanowski z Bielska 5 K. r 

Dalszy wykaz skladek oraz szezegóły składek 
zbiorowych, zamieścimy w następnym numerze: 


s 


< N. K. N. i Legiony. 


Wólka Tenewska (powiat Nisko). Na gwiazdkę dla 
Legionistów, stojących w polu, zebrano na zebraniu gmin- 
nem w Wólce Tanewskiej kwotę 67 K 50 h, na którą po- 
między innemi złożyły się datki nauczycielki, p. Maryi Pru- 
skównej 10 K, dzieci szkolnych 4 K 60 h, p. Stanisława 
Dychy 19 K. Kwotę tę przesłano na nasze ręce. Delegatura 
w Tarnobrzegu tą drogą z podziękowaniem potwierdza. 

Bieliny (powiat Nisko). Delegatura Depart. Wojsk. 

. N. w Tarnobrzegu z podziękowaniem potwierdza 
odbiór od parafialnego Komitetu Narodowego 59 K 85 b, 
w czem od dzieci szkolnych na gwiazdkę dla Legionistów 
14 K 50 h. 

o Baranów, pow. Tarnobrzeg. (Działalność Komitetu 
Narodowego). Istniejący od września 1915 Komitet Naro- 
dowy w Baranowie rozwija ożywioną działalność w mie- 
Ście i okolicy. Staraniem jego założono szwalnie bielizny, 
Komitet zajął się zbieraniem stałych datków miesięcznych, 
Tozsprzedażą wydawnictw N. K. N., urządzeniem obchodów 
i przedstawień na Legiony. Tak więc, dzięki energii p. J. 

ozłowskiej i p. Przybylskiego, urządzono przedstawienie 


) i Piotr| gminy katolickiej w Baranowie na 
Król z Paszczyny 8 K, A. Nowicka z Rzochowa 3 K, Michał| 
Gawryś z Brzysk 15 K, Józefa Sywulowa z Ponie 19 K, Ziół- 


szwalnię dla legioni- 
jstów 50 K., zebranych na listę z jednorazowych datków 
|146 K, ze stałych datków miesięcznych 63 K9 h., z obcho- 
du listopadowego 85 K. Przesłana przekazem kwota 77 K 
40 h opiewa pozycye 39 K 40 h ze sprzedaży wydawnictw, 


„ zebrane 29 K 70 h z datków miesięcznych Komitetu gminnego Dy- 


mitrów Wielki, reszta w kwocie 15 K 80 h z datków w Ba« 
ramowie. Z wieczorku 50 K, 
Na ostatniem posiedzeniu uchwalono utworzyć sekcyę 


ranowie Kółko dramatyczne zrobi wszystko, aby działalność 
swoją ściśle skoordynować z działalnością Komitetu, 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy gorąco wszystkich P. T. Czytelników, aby 
gdy nam posyłają pieniądze, zaznaczali na przekazie, 
czy na czeku albo na osobnej kartes korespondencyj- 
nej, najdokładniej, na eo te pieniądze są przeznaczone, 
czy na prenomeratę, czy na Składwi, czy na książeczki, 
czy na mapy. Z powoin niezaznaczenia tego mejed=n 
z Czytelników długi czas czekał pa zamów one egzem- 
plurze lub książeczki, których adminis:racya wysłać nie 
mosta, nie wiedząc, na co są ie pieniądze, która na- 
desiano. 

Z powodu niezwykłego nawału nowych prenume- 
ratorów z końcem ubiegłego i początkiem bieża: ego 
roku, administracya me mogła podołać robocie i dlatego 
niejeden z Czytelników jakiś czas nie dostawał numeru. 
Za to wszystkich, których to dotyczy, najuprzejmiej 
przepraszamy, zaznaczając, że przez wydatne po- 
mnożenie personalu adm'nistracyjnego wszelkie tego ro- 
dzaju rzeczy w przyszłości już więcej nie zajdą. 

W końcu prosimy Czytelników © jednanie nam 
nowych prenumeratorow. Leży to w interesie wszyst- 
kich, bo może przyjść czas, w którym będziemy mogli 
drukować tylko tyle egzemplarzy, ilu będziemy mieli 
prenum=:ratorów, jako że brak papieru jest ogromnie 
dotkliwy i państwo może ograniczyć zużywanie papieru. 


Wydawnictwo „Piasta“. 


Ktob wiedział o miejscu pobytu Kazimierza 
y Kamudy, chłopca 16-ictniego, rodem z Kli- 
szowa, niech raczy zawiadomić bardzo strapioną Annę 
Jagnik, Sadkowa Góra, poczta Borowa, ad Mie» 
lecę, Galicya. 1-2 


Adwokat krajowy 


Dr Franciszek Bardel 


Kraków, Mały Rynek L. 1. 


AJ 


ZG _ 


© © LJ 
Z powiatów i gmin. 
Lubasz, w stycznin. 
Wioska nasza w powiecie dąbrowskim, położona 


KDE EZ M AK "_— s Ra i 


nam armaty, granaty, szrapnele ponad głowami; przez 
całą zimę brali nam Moskale za pół darmo krowy, ko- 
nie, świnie i siano, a jeszcze więcej kradli. Ale za to 
mieliśmy istną radość, jak ta szarańcza w maju 1915 r. 
uciekała przed wojskami sprzymierzonemi, jakby im kto 


przy głównych traktach, należy prawie do najbardziej |gorącą wodę lał za kołnierz, 


zniszczonych miejscowości w naszym powiecie. .W roku 
1914 była terenem kilkakrotnego przemarszu wojsk 
sprzymierzonych, potem przez 6 miesięcy mieliśmy u sie- 
bie Moskali. Ich pobyt najbardziej nam się dał we 
znaki Meskale zabrali nam bydło, płacąc po 20 rubli 
za krówę; kilku gospodarzom zabrali wszystek doby- 
tek, do ostatniej krowy i nie zapłacili nic. Zabrali nam 
siano, które myśmy na kredyt kupili u żydów. Płacili 
nam za siano po 3 ruble za wóz, a niektórym gospoda- 
rzom jeno po kilka nahajek. Teraz żydzi obiecują nas 
skarżyć do sądu o należytość za to siano. 

Przez całe sześć miesięcy Moskale żywili się na- 
szem mieniem, zabierając nam wszystko, co się dało. 
Ukryć przed nimi nie dało się niczego. Na ostatek 
w majn 1915 r. spalili nam 56 zabudowań gospodar- 
czych, prawie pół wsi — i tak zostaliśmy bez dachu 
nad głową. Lato my jako tako przebyli, ale zima... Te- 
raz mieścimy się tak po kilka rodzin w pozostałych do- 
mach; niektórzy popostawiali sobie szopy i w nich sie- 
dzą. Najgorzej ucierpiały nasze plony, które, poukładane 
w stertach, nam pogniły. 

Upraszamy więc naszych czeigodnych posłów lu- 
dowych, by nam u c. k. rządu wyjednali przyspieszenie 
materyału na budowę, gdyż teraz, zimową porą, mogli- 
byśmy sobie pozwozić, a z wiosną odbudować. 

W końcu pozdrawiam szanowną Redakcyę i wszyst- 
kich czytelników „Piasta“. 

Marcin Gadziała. 


Grodzisko Dolne, w styczniu. 


Kiedyindziej napiszę więcej; tymczasem kończę, 
pozdrawiając serdecznie naszych dzielnych posłów ludo« 
wych i czytelników „Piasta*. 

Feliks Stec. 


Prokocim, w styczniu. 


van rzwyrnthski, 


Haczów, w styczniu, 
Dzięki nsilnej pracy kilka chętnych jednostek, 
zespołone w naszej gminie Ludowe Kółko amas)’ 
torskie w budynku dawnej szkoły, gdzie za przye 


Nasza wioska w łańcuckim powiecie leży w dolinie, | zwołeniem tutejszego Urzędu gminnego w jednej ze sal 


na uboczu i dzięki temu nie zaznaliśmy tak okropności 
wojny, jak inne wsie. Były i u nas wojsza rosyjskie, 
ale przypadkiem przyszły same pułki z Królestwa Pol- 


urządzono stałą scenę za wszystkimi wymogami nowo- 
czesnej techniki i postępu. Front sceny zdobi piękna 
kurtyna pędzla Ks. Floryana, rodaka tutejszego, na któ- 


skiego. Ponieważ traktn przez wieś niema, przeszły |rej przedstawiono motyw panoramy Haczowa. 


tylko patrole i kilka pułków piechoty i na tem się skoń: 


Dnia 26 grudnia r. ub. oraz 1 i 2 stycznia r. b. 


czyło. Ale, jak wszyscy, tak i my wojnę odczaliśmy | odegrała dziatwa szkolna narodowe jasełka p.t. „W Na- 


porządnie. 


Chciałem bodaj tych kilka słów zamieścić w „Pia- 


rodzenie Boże”, Kraczkowskiego, w 5 obrazach. Dziatwa 


(grała z nadzwyczajną werwą i zapałem; to też licznie 


zgromadzone audytoryam nie szezędziło pochwał i ue 
znania dla grających i kierownictwa teatralaego. 
Czysty dochód w kwocie 50 koron po strącenia 
wszelkich wydatków wysłano na ręce JW. Starosty 
w Brzozowie z prośbą o przeznaczenie go na zasilenie 


ście", bo czytam korezpondencye z różnych stron, a od|funduszu zapomogowego dla bezdomnych siere 


nas nie było nic. W końcu wzywam wszystkich, by so- 

bie „Piasta* zaprenumerowali, bo to jest najlepsze 

pismo ludowe, jakiego lud polski jeszcze nie miał. 
Franciszek Moskal. 


Przybówka, w styczniu. 


tek powiatu brzozowskiego. 

Zadowolona z tej akcyi ludność tutejszej gminy 
żywi nadzieję, że i w przyszłości zawiązany komitet do 
łoży starań, by uprzyjemnić mieszkańcom długie wie 
czory, łącząc piękńe z pożytecznem. P 

Lilian. 


U nas, koło Rzeszowa, Krosna, Frysztaka, zima się | —————_ 


zaczęła na dobre. W strachu byliśmy z powodu nagłych 
śniegów listopadowych o nasze oziminy. Pocieszamy się 


tem, że, jak powiada stare przysłowie, „kogo Pan Bóg, 
Mo-| zwróci do Redakcyi „Piasta“, 


stworzy, tego nie umorzy“. Mieliśmy i my u siebie 
gai. Slady są: most na Wisłoku, który nas kesztował 
6.000 koron. Moskale nam spalili. W r. 1914 grały 


Kto się chce dowiedzieć o losie żole 
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
a otrzyma 
odpowiedź. 


Pod Kraśnika borem... 


Pod Kraśnika borem 

Stana} wódz taburem, 

Młody żołnierz z Ziotej Woli, 
Logt ranny na roli. 


Do wojaka zprają 
Ludzie się zbiegają 

I tamują mu krew młodą, 
I lekarza wiodą. 


-— Bracia! na me rany 

Jest lekarz wybrany, 
Ksiądz z kaplicy niedalekiej, 
Dobre daje leki. 


Ach, zawiejcie wiatry, 

Z polskiej ziemi drog'ej, 
Listy weżcie, wieść zauieście, 
W me ojczyste progi... 


Nischaj wie rodzina 

Niech nie zapomina 

Storo tylko z ranną zorzą, 
Niech da na Mszę kożą, 


Wiatry szy' ko poszły, 
Wieść «miną zaniesły. 
P ukał ojciec i ród cały, 
Młude s.ustry móllały, 


Jedna nieszezęśliwa 
M-tka ledwie żywa, 
Sk ro tylko z ranną zorzą 
Daje na M:zę bużą, 


A na pogrzeb rzeszą, 

Czarni goście spieszą; 
Spieszą lasem, spieszą borem, 
Pieżń zawodzą chórem, 


Gdzie grób, kwiaty rosną 
Wiatr koiysze sosną, 
Między róże i dziewanny 
Leży żołnierz ranny *). 


*) Stara to pieśń, ta smutna pieśń, i w wielu domach 
Ją słyszntem dawniej, z pewną odmianą, którą ze względu 
Ba dzisiejsza czasy pozwoliłem sobie w trzech wierszach 
zmienić, Nie znajdując jej w zbiorkach pieśni obecsia wy- 
awunych, tniaj ją drukuję. Melodya jest do niej take cmu- 
tna, jak i treść rema. bajke. 
a NN ZNA 


Mysl, pracuj i żyj dla Qjczyzny! 


Kto chce zasięgnąć porady lub po- 


K. SZAJNOCHA, 


Zdebycze pługa polskiego. 


Z dwóch przeciwnych rysów charakteru narciło- 
wego lubili zawsze chwałeni być Polacy: z rycerskości 
i z zamiłowania w rolnictwie. Jakoż panowały w isto- 
cie obydwie te zalety. bardzo widocznie w historyi 
i w codziennem życiu narodu, ale nie zostawiły obie 
równie widocznych rezultatów po sobie. Ochota ry- 
corska przyozdobiła. szlachtę polską wawrzynami wielu 


[głośnych po świecie zwycięstw, ocaliła niejednokrotnie 


kraj i sąsiadów, czyni po dziś dzień każdego z Pola- 
ków cząstkowym spadkobiercą wielkiej niegdyś sławy 
wojennej. Jakież godme pamięci rezultaty przyniosło 
tak powszechne u nas rozmiłowanie w życiu wiejskiem 
i zajęciach rolniczych? 

Najbliższą tego wynikłością byłoby znaezne udo- 
skomalenie rolnictwa jako sztuki, lecz w tej mierze hi- 
storya wcale smutnej uczy nas prawdy. Pomijając 
czasy i marzenia starosłowiańskie, nie byliśmy nikomu 
mistrzami w sztuce rolniczej, a dwa ostatnie wieki 
Rzeczypospołitej przedstawiają rolnictwo w nader 
opłakanym stanie upedku. Jeżeliby nasz przynodzony 
pociąg do pracy około ziemi miał nas miechęcać do 
zatrudnień innego rzędu, mianowicie odejmować oam 
serce i uzdwlnienie do zajęć przemysłowych, natenczas 
ta skłonność siełska okazałaby się w ostatnich wyni- 
kłościach raczej szkodliwą, niż zaletną. Nawet wych wa- 
lane nieraz zaopatrywanie głodnych ludów zamorskich 
podami ziemi polskiej nie rozstrzyga stanowczo po- 
wątpiewania. Umniejszony bowiem w dwóch ostatnich 
wiekach handel zbożowy sprowadzał w rzeczy'wtsto- 
ści bardzo mało złota do skarbców naszych, a nie ga- 
silone rolnictwem ubóstwo materyalne po zejściu dy: 
nastyj Wazów przyczyniło się w wysokim stopużu do 
katastrofy późniejszej. Przy tylu zaś przeciwnych rol- 
nictwu naszemu względach, czemże ©mo ostatecznie 
zasłużyło się dziejom? 

Aby odpowiedzieć na to, wypada przedewszyst- 
kiem przypomnieć z historyi wielką niejednostajneść, 
jaką pod względem uprawy ziemi i załudnienia przed- 
stawiały w różnych epokach dawnego państwa pol- 
skiego różne jego prowincye. Rzecz to równie powa- 
bna, jak trudna do podjęcia, i dopiero w połowie hi- 
storycznego istnienia naszej ejecyzny, tj. około czasów 
Kazamierza W., mnożą się rysy do takiego obremu. 

Wówczas cała przestrzeń szerokiego państwa 
Piastów i Jagiellonów dwa dziwnie różnobarwne mą 
lica. Zachodnie strony krakowskie, Sandomierskie, Ma- 
zowsze, Wielkopolska i Prusy, ramane są wsiami i mia- 
steczkami, roją się tłumaą ludnością, brzmią gwarem 
pry we wszystkich zawodach życia. Starożytne na- 
dania i konfirmacye*) kościelne z wieków Xli i XIII 
wyliczają nam prawie tęż samą ilość wiosek w dobrach 
arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, biskupstwa krakow- 
skiego, opactw tynieckiego, jędrzejowskiego i innych, 


mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta”, jaką tamże widziany we wszystkich czasach nastę 


a otrzyma ją. 


*) Zatwierdzenia dawniejszych nadań, 


| pnych. W porównaniu œ odwieczną mnogością tych|w ziemiach ruskich. Oni też głównie rzucili się do moi 


zachednio-polskich siół i miasteczek, cóż za pustynia 
we wschodnich etronach państwa, w tak zwanej Rusi 
Czerwonej, ae Podolu i w Ukrainie! 

Tam, Oprócz kiłkumastu starodawnych grodów 
stołecznych, zaledwie tu t ówdzie rzadkie miasta i zam- 
ki, opasane rniewisłkiemi wyspami nieco osiadłejszej 
krainy. Zresztą pusta wseędzie obszary, nieprzejnzane 
błonia e czerwcowym krewis w Rusi halickiej, od- 
łudne jary a tatarskie gdzieniegdzie zgliszczami na 
Podola i trawne oczersty”) a stepy ukraińskie. Stąd 
kiedy władającym tu królom polskim przyszło wydzie- 


łać dacowienę ziemską w tych stronach, był to zazwy-| MARYA KONOPNICKA, 


ozaj cgrenmy kawał pustego kraju, na którym później 
staeąć miały przemiogie wsie ù miasteczika, 


Niesnany w dziejach sługa Kazimierza Wu, Sta f 
nisłow ze DStrożydk otrwymał cd pana swego w. rokuf 


nictwa, uprawili ziemię ruską do wydania złotego płonu 
czasów późniejszych. Kiedy reszta współmieszkających 
ki 


tu ludów zdzwyczaj czem inmem się trudniła, 
Niemiec najchętniej wójtował po miastach £ miasto+ 
czkach, Ormiania wy; trzody, Tatarzyn rzemiosła» 
mi się bawił, Żyd ulubioną prowadził łichwę, sami P 
lacy z rzadką lwdaością redzimą pracowali w, pocą 
czola skołe rok A 
MEN. Dalszyj ciąg nastąpi, a 


ża 


U "i r 4 


| Rybak normandzki. 


Dom rybaka — to dalszy ciąg morza. Przez ścistią 


1362 Rzeszów z całym obszarem ziemi dokoła, Nie |grum, w powietrzu sól, za oknem bezmiar wody modry, 
co dalej nad Dniestrem wojewoda krakowski Spytko | Zdaje się, ża dość jest drzwi otworzyć, aby przes nia 
n Melsztyna posiadź okolo 1390 r. darem Władysiawa | wegzłe merze i mieszkało z nami. W sieniach pęki lin, 


Jagiciły eałą późmiemzą Samborszczyznę od 
Dobromiła az ku Stejowi. Syn Jagiełłów, Włady- 
slaw, obdarzył w r. 1441 rasłużomego w walkach z Ta- 
tarstwem rycerza, Jana z Siema, starodawaem Ole- 
skiem z całym przyległym powiatem, roszczącym 80- 
bie w następnych czasach prawo do godności i nazwy 
księstwa. Ów Samborszczyzną uzamożniony wojewoda 
Spytko Melsztyński wziął następnie prawdziwe księ- 
stwo Podolskie, e dalekiemi ziemiami i grodami, za 
które wzajem położył niebawem życie w zapasach 
z tatarską Ordą. Lada chudopachołek z Mazowsza lub 
Wielkopolski dosługiwał się kawałką ziemi na Rusi, 
albe zupował go za bezcen i siadał za nowym grun- 
cic, 

Tyiko nadania w okolicach ludniojszych i upraw- 
niejszych budziły zazdrość dawnych krajowców; daro- 
wizny pustych obszarów bywały istotnem dobrodziej- 
śtwom dla sąsiadów i całej ziemi. Dzięki bowiem go- 
gjodarczomu zmyskowi nowych osadników polskich, 
szły mistkmięte stopą ludzką zarośla coprędzej pod 
uprawę, gromadziła sią zwołaną zewsząd czeladź do 
pracy około nowego gospodarstwa, przymnażalo się 
całej okolicy rąk do pomocy i ratunku w razie potrze- 
by. Puste niedawno pazestazenie zaczęty: porastać awol- 
ną wsiami i miasteczkasmni, 

Takim sposobem psiedkły się z kole] Ruś Ozer- 
wona, Podale, Ukraina. Dopomagala temu dziełu tud- 
mosó majrozmajtsza, równami drogami } sposobami gar- 
naca sią w bezludne pustkowia Rusi Ma gesto sozda- 
wanych jej łanach osiadali pomiędzy krajoweami Wo- 
osi, przybysze u Węgisr, Ormianie, uawed Serbowie. 
Największa jednak liezbe nowych wiaścieleji è upra- 
wiaczów ziemskich, składnia sią z Polaków. Przyby- 


sznurów, pedrywek ”), koszyków; w izbie u sufitów 
okręciki wiszą, nad kominem muszie i pwiaździce 2), 
w podwórku wjwrócene do góry dnem czółno, połamane 
kotwice, wiącierze, zapasowe wiosła... 

W izbie, na głównej ścianie, wisi kalendarz księ- 
życowy, pokazujący ma rok cały godziny i minuty przy« 
pływa morza, Innego ta i nie trzeba nawet, 

Kiedy zalśnią, zabieisją żagla, ku przystani wzdę- 
te, a cała flota barek rybackich z pałowu powraca, 
każdy wie, że to niedziela i że to jest święto, Zaraz 
więc zaczynają dzwony bić rozgłośnie, jasno, wesuło, 
a mały — duży do kościoła idzie. 

Hizie albo do nowego kościoła, albo do starego, 
Nowy Stoi Ba wzgórza i nazywa się kościołem „Zwy- 
cięstwa*, a to najniepotrzebniej w świecie. Zbudowany 
„ostał ne pamiątkę wyzwolenia z okrutnego stracha, 
jaki opanował osadę na wieść, że Niemcy idą. Wszakże 
starzy rybacy i stare rybaczki tłumniej i ochotniej sią 
cisną do dawnego, drewnianego kościała, w którego ab- 
gydzie”), w sztywnej, złoconej szacie i staromodnym 
normandzkim kornecie 4) na głowie, etei od wieków 
z litościwa, poczeruiałą twarzą obraz Panny Maryi. 

Panna Marya zna wszystkie dolegiiwości, wszyst: 
kie miepokoja i smutki swojej „rybaczej osady. Wie, 
gdzie w domostwie choroba, gdzie grzech, gdzie waśń, 
gdzie bieda Wia, która ręce nadmiar już zmęczone, 
które oczy wypłakane, zgasła, Wie, ile dzieci pod das 
chem sią chowa f jakiem na nia wołają imieniem, Wia, 
kiedy wrósi młody marynarz, ochetnik, ra którym patrzy 
ka Bzkocył dziewczyna, 

Panna Marya wie i to nawet, gdzie na dnie mo: 
ra leży jedyny eyn wdowy... 

Ona zna wszystkich tych, za których „Dzwon utos 


wali oni jako wielcy donatacyusze”) maległych włości |pienych* ee wieczór głueko bije, i tych, których imiona 
i jako sziachta uboga, pragnąca osiedłenia się na lada | kołyszą sią za wiatrem, wypisane Ra ekrzypiących de- 


<hudopacholskiej zagrodzie. 


skach, za Gmentarnym murem, gdzia „krzyż zaginio. 


Zwłaszcza z przepełnionego drobną sziąchtą Ma- | aych* stoi 


mowsza mapłynęły na Rus z Jagiełłą i panującym na 


Więc kiedy sią tak w tym dawnym ubogim ko: 


Bełzie Ziemowitem Mazowieckim roje takich chudopa |ściółku lud dokoła Niej Ściśnie, każdy ma Ją o coś 
chołskich osadników. Wszystkie dokumenty Ówczesne | prosić, pytać, każdy ma Jej coś do powiedzenia. A Oną 


poświadczają uiermierną icù mnogość ś skmętność 


2) Trzciny, zarośla; 
») Obdarowani, z 


4) Rodzaj sieci, 
3) Gwiazdy morskie, 

Absyda — sklepienie, w 

© Kornet — ubranie głowy u koblet, ` 


s pod swego staroświeckiego kornetn patrzy, trochę 
„gmntna, trochę surowa, i słucha, ałucha.. 

Więc jedni mówią do Niej półgłosem, żarliwym 
szaptem, a iani spojrzeniem szeroko otwartych, osłupia- 
łych źrenic. 

Ale raz, po mszy, stary jeden rybak wyszedł z tła- 
mu, przeżeguał gią i zaczął włazić na ołtarz. 

Ohwyci ge zakrystyan za kabrak: 

— Gdzie? Po co? 

A ów: 

— Nie, nic! Ja tylko cheg cog powiedzieć Pannie 
Maryi. 
Tak zskrystyan z pasyą: 

— chodź mi zaraz, stary głupczel Nio wolno! 
4 A rybak: 

— Co to nie wolno! Ja mam Jej coś ważnego 
powiedzieć, coś pilnego! Ja muszę Jej coś powiedzieć! 

A tuż w tłumie biorący stronę rybaka pomruk: 

„Ooo! Ooo!" | 

Oparło się o księdza. Wyszedł ksiądz: | 

— Bój się Boga, człowiekn, co wyrabiasz? Przo-: 
cież ci na ołtarz włazić nie dam! 

A ów: 

— Kiedy ja zaraz, ojcze wielebny, zlezę! Tylko 
coš powiem Najświętszej i zlezęl 

Więc znów ksiądz: 

— Zwaryowałeś, czy co? Zastanów-że się, czło- 
wieku, że to jest wyobrażenie tylko, figura, która, chuć- 
byś nie wiem co gadał, to cię nie usłyszy! 

Tax rybak z oburzeniem: 

— Co? Najświętsza mnie nie usłyszy?.. Mnie? 
Najświętsza?.. Mój jegomość! 

I machnął wymownie ręką. 

A w tłomie eałkiem już groźne: 

— QOoo!.. QOoel... 

Widzi ksiądz, że nie z tej beczki trzeba, tak 
fEECZE: 

— No, więc dobrze! Mnie powiedz, dobry czło- 
wieku, co masz do powiedzenia, a ja Jej powtórzę. 

A rybak: 

—- A nie! Nie mogę! To jast rzecz ważna! To ja 
Jej muszą sam... 

Co było robić? 

Ksiądz kazsł przystawić do ołtarza drabinkę, ry- 
bsk się na nią wygramolił, przyłożył zwiędłe usta do 
acha Najświętszej Panny i długą chwilę szeptał, trzęsąc 
głową siwa. 

Zaczem westchnął z glebi, ucałował brzeg szty- 
wnaj pozłocistej szaty, grzmotaął się w piersi, przeże- 
grał aig i zlazi z drabinki, s rozjaśnioną błogiem świa- 
tłem twarzą... 


Każdy czytelnik „Piasta* powinien przeczytać świetną 


J. 
Ak: 
AK 
> 


książaczkę p. t. 


„e co się wojna toczy 


io jecH KA €> EZGL Elle 


Zanim eiędzie noc na karku, 
Rędzie, kumie, nie od tego 
Spocząć, jak te przy jarmarku, 
Pójdźwa tedy — na jednego. 


— W ręce wasza! — A na zdrowie? 
— Jakoś dalej po swojemu 

Sypie śniegiem, co się zowie... 

== Jeszcze, kumie — po jednemnuł 


— Wiecie, kumie, na podatek 
(Ziicytować by się nie dać), 
Za sto koron na ostatek 
Zgodziłem się byczka sprześad. 
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— A fa, kumłe, znów jałówkę 
Na koszt aporu, jaki miałem 

Z zięciem o tą głupią stówkę, 
Za sto koron dziś sprzedałem. 


Tak to, nawet i zięć wlasny 

Nie popuści rodzonemu... 

A niechże to pieron jasny! 

Na zgryz, kumie — po jednemu! 


— Ciemno, wietrzno i śnieg srogis 
W taką porę nikt nie idzie, 

Bo musiałby zmylić z drogi... 

Po jednemu tutaj, żydzie! 


— Prawda wasza; śród zamieci 
Nijak nocką iść samemu, 

Niech miesiączek przód zaświeci, 
A tymczasem — po jednemu! 


X tak „jeden” wciąż ich nęai, 
Tak eię raczą, że aż miło! 
Bez rachunku, bez pamięci, 
Póki grosza w kabzie było. 


Gdy już dość sio ubawili, 
Wyszli z knajpy — po gełemni 
Po sto koron potraeili, 
Choć wypili — „po jednemu, 

. = e 
W trzy dni później — pośród krzyka 
Wdów i sierót po zwykłemu — 
Dwóch skostniałych niebeszczyków 
Pochowano — po jednemu. 

Ferdynand Kuraś. 


już wyszła z druku 


Książeczka 7. Wydawnictwa „Piasta“ pod tyt. 


„Nasi pod Kraśnikiem" 


napisał Edmund Bieder. 


Jest to prześliczna opowieść o sławnych walkaeh polskich 


pułków, zwłaszcza 13. pułku piechoty, ezyli dzieci kra- 
kowskich, pod Kraśnikiem. — Utwór, pełen humoru, 


i kiedy będzie pokój 25 daje obraz niesłychanej dzielności polskich żołnierzy. 


Napisał Ludwik Szczepański, 100 stron druku. — Cena 40 halerzy. 
Jest to wspaniała broszura o przyczynach, skutkach i ce-| Do nabycia w Administracyi „Piasta“, Kraków, Mały 
lach wojny. 40 stron druku. Cena 30 kalerzy. Do nabycia | Rynek 4, I. p. oraz we wszystkich księgarniach, trafi- 
w Administr, „Piasta“. Kraków, Mały Ryuek 4, I m kach i ajencyach pism. 
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Wiadomości o żołnierzach. 


Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża nadesta- 
ło nam następujące wiadomości o zaginionych  żŻoł- 
nierzach: 


Adamek Kazimierz Józef, 18 p. obr. kr. 6 k., z Zagórza, 
1834 zaginął. Anioł Władysław, 24 pp. 5 k, z Czyżowa, 1895, 
zaginął. Adamczyk Jan, 82 p. obr. kr. 2 k., ze Zbiudzy, 1883, 
w niewoli, w Penzie. 

Brandas Karol, 15 pp. 13 k., ze Zaścianki, 1863, w niewo- 
li, Słobodsk, gub. wiacka. Baecker Piotr, 89 pp. 2 k., 1888, za- 
bity. Banaś Józef, 17 p. obr. kr. 1 k., 1898, zaginął. Biel Jan, 
82 p. obr. kr. 5 k., z Golkowice, 18%, zaginął. Boczar Wawrzy- 
niec, 10 pp. 8 k., 1890, w niewoli. Ear Paweł, 84 p. obr. kr., z 
Kasiny, 1891, zaginął, Błoniarz Stanisław, 17 p. obr. kr. 7 k., 
zaginął, Bok Stanisław, 10 pp. 15 k., ze Starej Wsi, 1889, zabity 
między 24 a 27 stycznia 1915, Bodziony Błażej, 82 p. obr. kr. 
10 k., ze Świdnika, 1873, zaginął. Bigaj Franciszek, 16 p. obr. 
kr. 3 k., ze Sanki, 1885, w niewo:i, w Nowo Mikołajewsku, gub. 
śumska. Bogunia Józef, 54 pp. 8k., z Nidku, 1888, w mowoli, 
Poselek Mirolubowski, stanica Noworibenskaja, gub. akmolin- 
ska. Bilski Jan, 2 p. legionów, z Bierzanowa, w niewoli rosyj- 
skiej, zdrowy. Boryniak Dmytro, iT p. obr. kr. 7 k, z Unia- 
tycz, zaginął. 

Chowaniak Klemens, 56 pp. 4 k., z Zawoi, 1893, w niewo- 
1i rosyjskiej. Ciurla Józef, 5 bat. strzelce. 3 k., z Leśnej, 1885, 
zabity 21 czerwca 1915. Czekański Wincenty, 31 p. obr. kr. t 
k. z Podolsza, 4895, zaginął. 


Dąhkek Franciszek. 90 pp. 2 k., z Niska, 1885, był cho-| 


ry; 16 czerwca 1915 udał się do szpitala w Wiedniu do Ro- 
tunay, Wiedeń I. Dąbek Franciszek, 9U pp., z Niska, 1896, 11 
lutego 1915 umarł na tyfus i zapalenie plue w rez. szpitalu w 
Insbruku i tam został pochowany na wojskowym cmentarzu. 
Dobosz Jan, 56 pp. 2 k., z łzdebnika, 1880, był chory; 8 grudnia 
1915 przybył do szpitala w Stanisławowie. Drąg Stanisław, 
32 p. l.zt. 12 k., z Maszkienic, zaginął. Duszkiewicz Jan, 40 
pp. 14 k, z Wojsławia, 1888, zaginął. Dziad Józef, 84 p. obr. 
kr. 10 k. z Żurawiezek, 1895, wyjechał 31 grudnia 1915 ze szpi- 
tala w Krakowie. 

Fakadej Mikołaj, 45 pp. 11 k., z Iskrzyni, 1883, zaginął. 
Florek Józef, 32 p. obr. kr. 8 k., 1858, ranny. 

Gabor Bazyli, 77 pp. 15 k., 18%2, przybył 5 stycznia 1916 
do szpitala 1 w Opawie. Giermański Teofil, 10 pp. 7 k. 1883, 
w niewoli. Grad Jan, 90 pp. 8 k., z Soniny, 1881, ranny. Gadok 
Jan, 82 p. obr. kr. 6 k, z Targowiska, 1689, w niewoli w No- 
wo-Mikołsjewsku, gub. tomska, Grechmał Józef, 18 p. obr. kr. 
-BISOIEF M tjejdzs op pkąkzid qrgr gody y iKioqo pq ‘DERT 
C L dd og 'uep yersazıg qkuiez LEE BMOYSZIPO Z “N g 
wiu. Gołąb Franeiszek, 32 p. obr. kr. 11 k., z Stankowej, 1886, 
w niewoli, w Barnaul, gub. tomska. Gurdek Józef, 55 pp. 3 k. 
z Ponikwy, 1893, mial przestrzelony żołądek i lewą nogę: 25 
marca 1915 udał się wyleczony *e szpitala w Koszycaca na 
plae zborny tamże. Gwożdziański Stanisław, 17 p. obr. kr. 2 k., 
z Cieszyny, zaginął. : 

. Hajduk Wojciech, 20 pp. 4 k, z Rożnowa, 1880, zabity 
między 1 a 2 maja 1915. 

„Jarząb Antoni, 57 pp. 5 k., z Róży, 1891, był chory; 6 
października 1915 przybył do rez. szpitala w Celowcu. 

Kalisz Jakób, 20 pp. 5 k. z Łużny, 1889, był ranny w 
brzueh; 13 pażdziernika 1915 umarł w przenośnym Szpitalu 1/3 
i został pochowany na nowym cmentarzu w Przewłoce. Karaś 
Tomasz, 20 pp. 6 k., 1896, zaginął, Kazniea Sylwester, 36 p. 
obr. kr. 8 k., z Zegartowie, 1889, był ranny; 30 lipca 1915 udał 
się ze szpitala w Znaimie do oddziału dla rekonwalescentów 36 
p. obr. kr. Kędzior Józef, 32 p. obr. kr, 8 k., z Łękawicy, 1888, 
w niewoli, w Tomsku. Kiszka Paweł 90 pp. 6 k. zaginął. Knap 
Wojciech, 40 pp. 2 k., z Lubli, 1860, umarł 17 grudnia 1915 na 
cholerę w epid. szpitalu w Chrzanowie i tam został pochowa- 
ny. Krzysik Stanisław, 10 pp. 11 k., z Orzeehówki, zaginął. 
Kołodziej Piotr, 20 pp. 4 k., z Kobyłczyny. 1888, zaginął. Ko- 
ziński Jan, 32 p. obr. kr. 4 k., umarł na zapalenie płuc 6 gru- 
ama 1914 w rez. szpitalu w Hosszomie i został tamże pour 
wany. Kościński Jan, 82 p. obr. kr. 9 k. ranny. Kot Jan, 15 
pp. 8 k, z Lednicy Górnej. 1881 zaginął Kowalski Piotr, 54 
pp. 1 kn z Witkowie, 1895. zaginął, Kubariak Wojciech, 20 pp. 
6 k.. ze Suchej, zaginął, Kubasiak Stanisław, 20 pp. 6 k. ze 
Suchej, zaginął, 


Lukan Stefan, 58 pp. Z k. ze Staruni, 1688, był ranny 
w lewy bok; 6 października 1915 udał się ze szpitała w Pra- 
chotie wyleczony do oddziału dia rekonwalescentów w Balmaz 
Ljvaros. Łyczka Władysław, 57 pp. 14/5 k, z Luhicy, 1345, 
był chory; 81 grudnia 1915 przybył do rez. szpitala w Spiuał 
nad Drawą, 

Madeja Kazimierz, 90 pp., zaginął. Marchut Jan, 34 p. 
obr. kr. 2 k., 1882, zaginął. Medoń Stanisław, 77 pp. 3 k. z Tlu- 
czani Góruej, 1888, zaginął. Michalec Jan. (6 p. obr. kr. 7 k., 
ze Świątnik Górnych, zaginął. Miętus Stanisław, 17 p. lszt., 
1895, był chory; 28 listopada 1915 udał się wyleczony z domu 
rekunwalescentów w Kobierzynie do kadry. Mika Stefan, 20 
pp. 4 k., z Ostrego, 1854, zaginął. Młynarski Karol, 96 pp. 14 
k z Niska, 1886, w niewoli, w ete pawiowsku, gnb. skneńińta 
ska. Mrowiec Stefan, 16 p. obr. kr. 2 k., z Jaworzna. zaginął. 

_ Niejadlik Stanisław, 82 p. obr. kr. I k, z Grądow, rana 
ny. Nita Jan, 17 p. obr. kr. 9 k, 7 Kleczan, zaginął. Nosal Pior, 
13 pp. 5 k., z Dziewina, 1865, był ranny w lewą rękę; 26 kwie- 
tnia 1915 udał się wyleczony ze szpitala w Rrasse do pułku, 
Nowak Władysław, 16 p. obr. kr. € k.. z Niepołomic, 1898, rane 


ny. 

Olejarz Czesław, 32 p. obr. kr. 9 k., z Brzezinki, 1695, 
zabity między 21 a 80 czerwca 1915. Oślak Józef, 31 p obr.. kr. 
6 k., z Porąbki, 1894, zabity między 2 a 3 września 1915. 

Pagacz Kazimierz, 13 pp. 12 k., z Woli Zabierzowskiej, 
1592, w niewoli, w Omsku, Palucu vakób, 20 pp. 16 k., zaginał, 
Patka Jan. 20 pp. 7 k., 1668, zabity 7 maja 1915. Pasierbek Jó- 
zef, 56 pp 5 k., ze Stryszawy, 1888, zabity między 28 paździer- 
nika 1914. Peciak Jakób, 32 p. obr. kr. 11 k., zaginął. Piaskowy 
Jan, 20 pp. 1 k., zaginął. Popie) Jozef, 32 p. lsz.t 4 k, z Lonez, 
1677, zaginął. Posłuszny Józef, 4 bat. strzelec. 4 k„ z Klęczany, 
bE, w niewoli, w Rosyi. Poznański Andrzej, 16 p. obr. kr. à 
k. z Mnęllan, 1806, był chory; 40 października 1915 wyszedł 
ze szpitala w Bielsku. 

Rajba Franciszek, 93 pp. 14 k, z Rostropie, 1899, zagi- 
nął Rebax Wojciech, 40 pp. 1 k., z Zaczernia, 1894, był cho- 
ry; 29 czerwca udał się ze szpitala w Znaimie do oddziału re- 
konwalescentów w Daleszycech. Rejmont Michał, 7% pp. 4 ku 
zę Sambora, 1879, w niewoli. Rogoda Bolesław, 16 p. obr. kr. | 
8 k. z Piasków Wielkich, 1851, był ranny w prawą nogę: 18 
listopada 1915 udał się wyleczony ze szpitala w Salgotarjan 
ido, komendy w Losoncz. Romański Jan, 6 p. legionów, był cho- 

ry; 4 grudnia 1015 udał się ze szpitala w Ołemunen do szpitata 

w Peiwie k. Pragi. Rybka Antoni, 1 pp. 3 k., z Rudnika, 1594, 
umarł ma zapalenie opłucnej i otrzewnej 16 maja 1915 w szpi- 
talu w Debreczynie i tam został pochowany na cmentarzu, grób 
w Rxeźwicki Michał, 40 pp. 1 k., ze Sokolników, 1887, zagi- 
nął. 

? Sadrakała Józef, 17 p. obr. kr. 1 k., zaginął. Sater Jan, 
13 pp. 16 k., z Woii Batorskiej, 1688, zaginął. Skałka Jan, 16 
p. obr. kr. 6 k., z Myślenie, 1887, zaginął Skrzyp Karol, 93 pp, 
14 k., ze Sopotni Wielkiej, 1884, zaginął. Słomiany Miehał, 17 
p. obr. kr. 1 k., zaginął. Spytek Wojciech, 16 p. obr. kr © k, 
z Raciechowice, 1883, zaginął. Sterkowiec Antoni, 32 p. iszt, 
9 k., 1877, zabitý 21 lipca 1915. Stróżak Jan, 20 pp. 1 k., z Po- 
ręby Wielkiej, 1885, w niewoli. Surdek Michał, 32 p. obr. kr. 
-8'k., z Maszkienie, 1894, zabity między 1 a 10 lutego 1915. Sza- 
tko Władysław, 57 pp. 12 k., z Tarnowa, 1894, zahity między: 
(2a 5 czerwca 1915. Szuba Jan, 10 pp. 4 k., z Brzozowa. ranny. 
I Then Jan, 31 p. obr. kr. z Lipnika, 1845, zaginął. To- 
'mala Antoni, 20 pp. 12 k., zaginął. 

Urbaniec Jan, 56 pp. 3 k, za Szczyrku, 1893, zabit 
12 października 1915, Urbaniee Andrzej, 56 pp. 8 k„ z Pewelk 
184, w niewoli, w Saransku, gub. penzeńska, 

Wachowski Jan, 20 pp. 6 k., z Ropicy Polskiej, 1896, 
był rezny w nogę; 25 czerwca 1915 przybył do szpitala Angu- 
sty w Budapeszcie. Wałaszek Stefan, 2 p. legionów 10 k., 1894, 
był chory; 10 grudnia 1915 wyszedł wyleczony ze szpitala far- 
tecznego nr 4 w Krakowie. Wańczyk Jozef, 21) pp. I k.. zaginął. 
Watamaniuk Tymofij, 24 pp. 6 k, ranny. Wierzbicki Franei- 
ezek, 36 p. obr. kr. 3 k., z Grądów, 14%, ranny, Witkowski 
Michal, 32 p. lszt., z Jodłowki, 18,4, ranny. Wnęk Jan, 40 np. 1 
k, z Pstrągówki, 1887, rauny. Wojciechowski Franciszek, 38 
p. obr. kr. 8 k, z Onlaznicy, 1856, w niewoli, w Bijsku, gub. 
tomska. Wojcik Stanislaw, 35 p. obr. kr. 3 k, z Ciężkowice, 7a- 
ginal. Wójcik Adam, 57 pp. 4 k., z Nieczajny, w niewoli. Woło- 
wiec Stauisław, 20 pp. 2 k. zaginął, Wyroba Franciszek, 13 
pp. 5 k a Podgórza, 1595, zaginął. 

Załuski Stanisław, 32 p. iszt. 7 k, z Rarwałdu Średniega, 
1874. zabitv 21 rażdziernika 1915. Zareba Wincenty. 3 bry. 
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lszt., 1891, zaginął Ziemborok Jan, 82 p. lszt. 2 k„ z Wołowice, 
1880, ranny. Złydarczyk Franciszek, 20 pp. 2 k., z Poręby Wiel- 
kiej, 1681, ranny. Żywioł Józef Ludwik, 16 p. obr. kr. 11 k., 
z Roczyn, 1888, zaginął. „ 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy. poni- 
żej, Biuro wywiadowcze niema dotąd żadnej wiadomo- 
ścia 

Bajgier Paweł, 10 bat. saperów, Bajgier Karol, 45 pp., 
Bańczak Ludwik, forszpan, Blauciak Jakób, 38 p. obr. kr., Bu- 
kowiec Piotr, 82 p. obr. kr., Czuchra Jan, 6 p. lszt., Czuchra 
Teodor, 6 p. lszt., Deutsch Alfred, 45 pp., Dąbek Marcin, 90 pp., 
Duda Stanisław, 55 pp., Dudziak Andrzej, 55 pp., Eustachiewicz 
Kazimierz, 1/90 pp, Fabijan Władysław, 13 pp., Fąfara Tomasz, 
4 flak Władysław, 16 p. lszt., Gac Michał, forszpan, Gą- 
it Walenty, 40 pp., Głowiak Władysław, 18 p. obr. kr., Gre- 

Franciszek, 9 pp., Jamróz Tomasz, 40 pp., Janda Edward, 
40 go. Jarmusiewicz Antoni, 85 p. obr. kr, Karchut Marcia, 
n pP Kasperski Adam, 17 p. obr. kr, Kawaliwo Jan, 40 pp., 
Brak kowicz Jan, porucznik, Kocik Jan, 17 p: bor. kr., Koko- 
towicz Edward, 3 p. legionów, Kołcz Józef, 90 pp, Kostrzewa 


si 


Litawa Fram 


źnar Franciszek, 6 p. ułanów, Lenik Jan, 56 DP. 
F., ki Sta- 


ciszek, 82 p. obr. kr., Lutak Tomasz, 17 p. obr. 
nisław, 33 p. obr. kr., Magiera Jan, 90 pp., Malinowski Frans 
ciszek 57 pp., Małek Franciszek, 18 p. obr. kr, Masłyk Paweł, 
18 p. lazt., Matuszek Jan, 16 p. obr. kr. Matyja Andrzej, 84 
p. obr. kr., Miekieriuk Teodor, 54 AE obr. kr. Mirko Wojciech, 
3 p. artyl., Murdzek Piotr, 45 pp., Nędza Jan, 18 pp., Nikłewicz 
Franciszek, 77 pp. Niżnik Jan, 38 p. obr. kr., Owca Michał, 88 
p. lszt., Paczosa Andrzej, 6 p. lszt., Pałys Józef, 17 p. obr. kt., 
Pasieka Karol. 20 pp., Pernal Paweł, 11 p. ułanów, Piechota 
Piotr, 13 pp., Pobl Herman, 1 dyw. trenu, Przeklasa Jan, 57 
pp, Rantkiewicz Stanisław, 312 bat. lszt., Ratz Leon, 4 bat, 
strzelców, Rokosz Franciszek, 26 pp., Ryba Józef, 32 p. obr, 
kr. Rymanowski Onufry, 40 pp., Kzymek Franciszek, 100 pp., 
Sikorowicz Władysław, 2 p. legionów, Ślączka Jan, 10 pp, 
Słowieński Władysław, 56 pp., Smęder Wojciech, 13 pp, Sor 
busiak Jan, 17 p. obr. kr., Sokolik Michał, 10 pp., Śręba Jan, 
5T- pp, Stachura Stanisław, forszpan, Stadnik Micha, 17 p. 
obr. kr, Szwałek Konstanty, 40 pp., Weklar Andrzej, 45 pp. 
Wiepsięć Jan, 17 p. obr. kr., Wójcik Jan, 57 pp., Zaczyk Fram 
ciszek, 20 pp., Zając Franciszek, 4 p. ułanów, Zięba Józef, 45 


Paweł, 1 pp., Król Bolesław, 45 pp., Kubicza Jan, honwed, Ka-| pp- . 
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olegli, ranni i jeńcy wojenni. 

(Skrócenia: k. — kompania. Cyfry w nawiasach oznaczają datę śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach 
miejsce obecnego pobytu jeńców). 


(Dokończenie listy strat Nr 194). 


W niewoli: 
Chyra Józef, 1 bat. saperów, Bochnia. Cmełyk Antoni (Bar- 
nauł, gub. tomska). Cymbała Bazyli, 33 p. obr. kraj, Bu- 
kowa (Barnanł). Czobaniuk Jan, 11 oddział sanit, Siema- 
kowce (Orenburg), Czuszak Teodor, 33 p. obr. kraj, Rab- 
czyce (Korsuń). Didenko Michał, 33 p, obr. kraj, Rożnia- 
tów (Tomsk), Dnistran Jan, 33 p. obrony kraj, Łomna 
(Wjatka). Dragan Jan, 17 p. obr. kraj, Przewrotne (Omsk). 
Drozd Jan, 100 p. p, Sląsk (Petropawłowsk, gub. akmoliń- 
ska). Dubyk Andrzej, 33 p. obr. kraj, Krynica (Jefremow, 
gab. tnlska). Duch Andrzej, 33 p. obr. kraj, Bratkowce, 
ranny (Tomsk). Durbak Grzegorz, 33 p. obr. kraj, Wojni- 
łów (Korsuń). Dzendzera Onufry, 33 p. obr. kraj, Równia 
(Tomsk). Falandys Wacław, 40 p. p, Nienadówka (Omsk). 
Cłaftuniak Michał, 7 p. obr. kraj, Tyszkowce (Serbia). Gó- 
ral Mikołaj, 33 p. obr. kraj. (Barnauł). Homolicki Wacław 
(Serbia). Honewica Michał, 89 p. p, ranny (31 szpital 
w Niżnym Nowogrodzie). Iwanicki Michał, 9 p. obr. kraj, 
Kornalowice (Omsk), Jabłoński Ludwik, 14 oddział sanite- 
tów, Łysiec (10 szpital w Moskwie). Janisa Józef, 38 p. 
obr. kraj, Nowesieło (Niżny Udyńsk, gub. irkucka), Jarosz 
Józef, 33 p. obr. kraj, Sąsiadowice (Czelabińsk). Jacko 
Piotr, cywilny (Taszkent), Mamiński Kazimierz, cywilny 
(Taszkent). Karhun Michał, 33 p. obr. kraj., Litynia (Bar- 
naul), Karąszkiewicz Jerzy, 33 p. obr. kraj, Dołhe (Bar- 
nauł). Konopka Władysław, 22 p., Chwałowice (Serbia). Ko- 
wal Tomasz, 15 p.p., pow. trembowelski. Król Wiktor, 100 
p. p, Sląsk (Petropawłowsk). Kurzawa Walenty, 17 p. obr., 
kraj, Krządka (Michajłowsk, gub. rjazańska). Kwas Win- 
centy, 7 p. obr. kraj., Tarnowica Polna (Serbia). Kwiatkow- 
ski Antoni, cywilny (Niżny Nowogród, albo Poresław, gub. 
włodzimierska). Iachniuk Mikołaj, żandarm. Żuysek Józef, 
100 p. p, Sląsk (Serbia). Wacan Jan, 33 p. obr. kraj, 
Kołowania (Barnauł). Mańczak Franciszek, 33 p. obr. kraj, 
Lipowiec, ranny (18 szpital w Moskwie), Marczuk J an, 33 
p. obr. kraj, Strutyn Wyżòy (Korsnń). Maszura Paweł, 33 
D. obr. kraj. Perehińsko (Barnaul), Matkowski Emilian, 33 


p. obr. kraj, Turka (Barnauł). Matuszek Karol, cywilną 
(Taszkent), Matnszyński Józef, 100 p. p. Śląsk (Serbia) 
Melnyk Antoni, 33 p. obr. kraj, Mysłów (Barnauł). Micha 
lewicz Szymon, 33 p. obr. kraj, Hatar (Barnanł). Mick 
Józef, Jabłonów (Aszabsd, gub. zakaspijska), Mogietycz Jan, 
33 p. obr. kraj, Kniaziołuka, ranny szpital w Moskwie) 
Moskwiak Grzegorz, 33 p. obr. kraj, Kulczyce (Barnaał) 
Muszkiata Teodor, 33 p. obr. kraj, Bystrzyca (Barnauł) 
Muszyński Teodor, syn Jana, 33 p. obr. kraj, Dołha ad 
Podbuż (Barnauł). Myczka Józef (Barnauł). Mygo Teodor 
33 p. obr. kraj, Pławie (Barnaał). Mysak Jakób, 33 p. obr. 
kraj. (Barnauł). Nabszewski Władysław, cywilny (Taszkent) 
Nowak Stefan, 40 p. p, Nienadówka (Omsk). Ozierański 
Miehał, 13 p. ołanów. Piba Zygmunt, 11 p. p, Kraków 
(Serbia). Podolecki Franciszek, 1 bat. saperów, Niepołomice. 
Przybylski Jan, ranny (Moskwa). Pyłypczuk Tymotensz, 15 
p. p. Dobromirka. Pyra Józef, 40 p. p., Straszydle (Omsk). 
Pytel Paweł, 15 p. p, Knpczyńce. Miwnisk Jan, 14 oddział 
sanitetów, Chomczyn (Białogród, gub. kurska), Romanyneg 
Piotr, 33 p. obr. kraj, Tarnawka (Korsauń). Rozański Ja 
kób, 14 oddział sanit, Kołomyja (Woroneż). Sękowski Jó 
zet, 33 p. obr. kraj, Wojniłów (Korsuń), Nerednieki Jan, 
33 p. obrony kraj., Terło (Tjameń). Słodyczka Stanisław, 
3 oddział sanitet, Zubsuche (Tomsk). Słotorowicz Onufry, 
Korczyn (Rosya). Smyrak Klemens, Zawoja (Omsk). Sołom- 
czak Jakób, 33 p. obr. kraj., Perehińsko (Korsuń). Średni: 
cki Roman, cywilny (Taszkent), Szajgoc Stefan, 33 p. obr. 
kraj, Czernica (Jefremow). Szczygieł Michał, 14 oddział 
sanitet, Sidorów (Woroneż), Szwabowicz Wincenty, 33 p. 
obr. kraj, Dolina (Korsnń). Taras Mikołaj, 33 p. obr. kraj, 
Grabów |Barnauł). Trzypek Ignacy, 100 p. p., Mstów (Bar 
nauł). Czapka Andrzej, ranny (Iwancwo-Woznesiensk). Osad- 
nowski Michał, Tarnopol (szpital Piotra W.) Turczyn Ml. 
chał, 33 p. obr. kraj, Ceniawa (Tomsk). Tymyk Ignacy, 33 
p. obr, kraj, Podbuż (Barnauł) Tytysa Jan, 33 p. obrony 
kraj., Kniaziołaka (Barnauł). Ulanowski Józef, 14 oddział 
sanitet, Brzozdowce (Orenburg). WWęglarz Jakób, 40 p. pa 
Trzebuska (Omsk). Wójcieki Jan, 33 p. obr. kraj, Potranke 
(Tomsk), Wójcik Józef, 42 p. p, Zamoście (Serbia). Wee 


Y- 
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ezak Jan (Aszabad) Wysocki Michał, cywilny (Taszkent). |(11-20/2). Gambał Hilary, 15 p. p. Czarna, 1895 (11/2). 
Zając Michał, cywilny (Faszkent). Zarewicz Stefan, 33 p.|Gąsior Jan, 15 p. p, Karniowice, 1892 (1-28/2). Gerał 
obr. kraj, Synowódzko Wyżne (Tomsk). Zasławski Grze-| Tomasz, 15 p. p, Bronowice Wielkie, 1894 (22/2). Giza 
gorz, 33 p. obr. kraj, Rudniki (Tomsk), Zagraj Michał, 13 | Andrzej, 30 p. p. (1-15/6). Gracej Tomasz, 30 p. p. (2-10/5). 
p. ułanów. Zełyk Jan, 33 p. obr. kraj, Tarnawka (Tomsk), | Huculak Mikołaj, 30 p. p. (1-15/5). Jaglarz Feliks, 15 p. 
Zenachowski Stanisław, cywilny (Taszkent). Zielik Tymo-|p., Wieliczka, 1887 (10-21/2). Janiuk Jan, 15 p.p., Okno, 
teusz, 33 p. obr. kraj, Wojniłów (Korsuń). Żak Ludwik, 1893 (2528/12 1914). Jankowski Piotr, 30 p. p. (1-15/5). 
17 p. obrony kraj, Jawornik prze lmieście (Michajłow, gub. | Jarosławski Piotr, 30 p. p. (2-10/5). Kaliniax Mikołaj, 30 
rjazańska), p. p. (2-10/5). Kowalczuk Antoni, 16 p. p, Kokoszyńca, 

1889 (10-22/2). Lihowiez Piotr, 15 p. p. (2-20/2). Zuka-, 

épi n siński Franciszek, 30 p. p. (2-10/5). Łukasz Grzegorz, 30` 

Pr. W liście strat Nr 195 : p. p. (1-15/5). Maksymowicz Franciszek, 30 p. p. (2-10/5). 
znajdujemy następujące nazwiska polskich żołnierzy : | Mardak Józef, 15 p. p., Przytkowice, 1893 (15-20/2). Ma- 
er. zurek Onufry, 30 p. p. (2-10/5). Nakoneczny Jan, 30 p. pe 

Zabici: (1-15/5). Nowosad Stefan, 15 p. p, Iławcze, 1884 (10-22/2). 

Cisak Józef, 14 p. obr. kraj, Borzecin, 1892. Man- | Osowy Karol, 15 p. p, Roziska, 1892 (11-20/2). Pietra- 

dys Władysław, 98 p. p. Zzacharski Kazimierz, 3 bat. hau- jszyúski Wojciech, 15 p. p, Chodaczków Wielki, 1887 


bie poln, Przecław, 1889. (10-22/2). Ptaszkowski Józef, 15 p. p., Ptaszkowa, 1894 
Ę (11/2). Polikowski Antoni, 16 p. p., Mikulińce, 1894 (1-28/2). 

Ranni: Przyborowski Franciszek, 30 p. p. (1-15/5). Puchalski Ka- 

Bantlowski Józef, 3 bat. strzelców rol, 30 p. p. (2-10/5). Pulchny Józef, 30 p. p. (2-10/5). 

; a HR.óżecki Jan, 15 p. p., 1894 (11/2). Senyk Stefan, 15 p. p., 

W niewoli: Bogdanówka, 1890 (3/1—28/2 1915). Słobodzian Grzegorz, 


Hawełka Czesław (umarł w Samarze w Rosyi). Qwian|15 p. p, Bernadówka, 1893 (15-20/2). Szober Dominik, 15 
Michał, 14 bat. strzele, Brzezawa (Wjatka). Czubek Zy-|p. p., Skałat, 1887 (10-22/2). Szuran Grzegorz, 15 p. p, 
gmunt (Barnau?). Doliński Ignacy, 6 p. ułanów, Tomaszowce, | Nowesioło, 1884 (10-22/2). Wertepny Piotr, 15 p. p. 
ranny (Tomsk). Isański Mateusz (Wjatka). Janowski Jan, ! (23/2) Wróblewski Karol, 30 p. p. (1-15/5). Zaganiacz 
(umarł w szpitalu Piotra W. w Moskwie). Jedliczka Fran-j| Jan, 30 p. p. (2-10/5). 
ciszek, ranny (31 lazaret w Niżnym Nowogrodzie). IMaszo- . 
wicz Alojzy (umarł w Samarze). Koczkowski Józef (Tasz- Ranni: 
kent). Kowal Adolfa Barnauł), Kowalski Mikołaj (Aszabad). Andrusiak Mikołaj, 30 p. p. Artymiak Andrzej, 30 
Kozub Wojciech, 6%. ułanów, Tarnogóra (Ust-Kamenogorsk, |p. p. Majcar Józef, 15 p. p, Chmieliska. Bajda Tesdorą 
gub. semipałatyńska). Zuebnewski Andrzej (Czelabińsk, gub. | Bajda Stefan, 30 p. p. Bałahan Jan, 15 p. p., Szlachelńce. 
orenburska). Zoziński Paweł, Lwów (Korsuń, gub. symbir-| Baszniak Michał, 15 p. p., Skomorochy. Baziuk Andrzej, 15 
ska). Biacewko Piotr, 6 p. ułanów, Werchrata (Barnauł),|p. p., Krasnosielec. Bednarski Marcin, 30 p. p. Berkulan 
Mapek Stanisław (umarł w Lugańsku, gub. jekaterynosław- | Grzegorz, 30 p. p. Bezwerchny Michał, 15 p. p, Roma- 
ska). Marciszak Jan, sanitet (lauria, kraina zabajkalska). j nówka. Bidowaniec Paweł, 15 p. p, Poznawka. Bilan Ale- 
Maruniak Michał (Michał). Mosingewicz Jan, 6 p. ułanów, | ksander, 15 p. p., Biała. Błaszczyszyn Józef, 30 p. p. Bo- 
Stryj (Barnanł). Nowak Józef, cywilny (Ozita, kraj zabaj: jrecki Paweł, 16 p. p, Słobódka. Bryndzak Mikołaj, 15 p. p., 
kalski). N worucki Antoni, farman (Czelabińsk, gub. oren- | Rosochacz. Bubiak Franciszek, 15 p. p, Zawoja. Burcin 
burska). Opioła Jan, 36 p. p, Janowice (Peresław], gub.! Konstanty, 30 p. p. Buryłka Jan, 30 p. p. Capyk Jan, 15 
włodzimierska). Pasławski Teodor, 6 p. ułanów, Krowica į p. p. Soroeka. Chomieki Józef, 30 p. p. Cieślik Jan, 15 p. 
Hołodowska (Omsk). Pendak Franciszek, Nowosielce, ranny |p., Jankówka. Ciupka Jan, 15 p. p., Zazdrość. Czaban Ja- 
(Wolsk, gub. saratowska). Piróg Wawrzyniec, cywilny (Mo-|kób, 30 p. p. Czsplak Jerzy, 30 p. p. Czarniewicz Józef 
kszan, gub. peazeńska). Pop Michał (Tjumeń). Racański Jó- | Stanisław, 15 p. p., Janówka. Czop Paweł, 15 p. p, Ma- 
zef (Serbia). Sastawski Grzegorz (umarł w 118 szpitalu |lów. Daca Teodor, 30 p. p. Dak Leon, 30 p. p. Danda Mi- 
w Pradlu, w Rosyi). Siedlas Jan (umarł w Lugańskn, gub. | chał, 15 p. p, Czarnokowice, Demyda Jan, 15 p. p., Darae 
jekaterynosławska). Słowak Franciszek (Rosya). Stopyra|chów. Derkacz Władysław, 15 p. p, Suszczyn. Dobnsz Grze- 
Franciszek (Czita), Tomaszek Józef (umarł w Lugańskn). |gorz, 15 p. p. Dubelt Jan, 15 p. p, Czumałe. Dzwonka 
Witek Józef, ranny (Wjaźma, gub. smoleńska), Wójtowicz | Józef. 15 p. p, Strusów. Ferenc Mikołaj, 15 p. p, Tłusto- 
Grzegorz, cywilny (Taszkent),  Wysiatycki Władysław łog. Fyda Jakób, 15 p. p, Krużlowa. Gabvorezuk Stefan, 15 
(Wjatka), Zasławski Grzegorz (Rosya). Zebnieki jak ra p. Stawysza. Gadowiec Jan, 15 p. p., Krzesławice. Ga- 


Czortków (Omsk), jewski Wacław, 15 p. p. Iwanczany. Gajoszek Wincenty, 
15 p. p, Pleszów. Gałat Franciszek, 15 p. p, Kłaj. Gałko 

F ISni Józef, 15 p. p powiat podgórski. Garszcza Stanisław, 15 

W liście strat Nr 196 p. nę Kłaj. Głowacki Leon, 15 p. p., Mogielnica, Golczyk 


tnajdujemy następujące nazwiska polskich żołnierzy: |Jan, 15 p. p., Dąbrowa. Grabowski Antoni, 15 p. p, Czer- 
y nichów. Grabowski Paweł, 15 p. p., Bueyki. Gregorczyk 

Zabici: Stanisław, 15 p. p, Rzegocina, Gruca Jan, 15 p. p., pow. 

Bednarz Wojciech, 30 p. p. Gięcik Bah grybowski. Gruca Józef, 15 p. p., Skawina. Gruszecki Mi- 
(2-20/2). Ciupka Grzegorz, 30 p. p. (2-10/5). wiklik  chał, 15 p. p, pow. tarnopolski. Grzebieniak Michał, Hałas 
Franciszek, 30 p. p. (1-15/5). Dereń Michał, 15 p. p.,j Feodor, 30 p. p. Hawryluk Ignacy, 15 P. Ps Śkałat. Hen- 
Chodaczków, 1889 (10-26/2). Dewonda Jan, 30 p. p.|dzierski Maciej, 30 p. p. Hładuń Michał, 16 p. p, Berezos, 
(2-10/5). Gadzała Mikołaj 15 v. p. Grabowiee, 1894iwica Wielka Hołowka Teodor, 30 v. p. Hrab Jan, 30 p. pe 


Humenecki Stefan. 30 p. p. Iskierski Jan, 15 p. p.. Hałn- 
szczyńce. Jagnszezak Piotr. Jaryna Mikołaj, 30 p. p. Ja 
siński Józef, 15 p. p, pow. trembowełski. Karezyński Wa- 
wrzyriec, 15 p. p. Karpia Teodor, 30 p. p. Kaszczak Kon- 
rad, 15 p. p, Kyszkowiee. Kloe Piotr, 15 p. p., Bueniów. 
Koczerga Mikołaj, 30 p. p. Kokoszka Jan, 15 p. p., Wiśnicz 
Stary. Kołodziejczuk Michał, 15 p. p, Krowinka. Koncar 
Jakób, 15 p. p. Kot Wojciech, 15 p. p, Pieszów. Kowal 
Kazimierz, 16 p. p, Zalesie. Kowal Stefan, 30 p. p. Ko- 
walski Jan, 30 p. p. Kozak Michał, 15 p. p, Opryłowee. 
Kruszyński Michał, 30 p. p. Kryłowski Józef, 30 p. p., 
'Tremhowla. Krzywan Wincenty, 15 p. p, Radziszów. Ksią- 
żłyk Michał, 16 p. p, Janowsko. Knmiala Franciszsk, 15 
p. p. Borek Szlachecki. Kuszyło Pawał, 15 p. p, Soroka. 
Kutny Andrzej, 15 p. p, Prekopiwna. ualik Tomasz, 15 
p. p. Łapczyca, Lapuszek Julian, 15 p. p, Szczakowa. Lata- 
Biewicz Jan, 15 p. p, Wiśniowa. Lipczyński Piotr, 15 p. p., 
Zazdrość, Lipiarski Jan, 15 p. p., Zabierzów. Luczak Fran- 
ciszek, 30 p. p. Lupyryba Józef, 15 p. p, Mogielnica. Lyp 
Antoni, 15 p. p, Jeleń. Lvp Prokop., 30 p. p. Łukaszczyk 
Jan, 15 p. p, Grojec. Miachobej Grzegorz, 15 p. p„ Zaru- 
bińce. Maga!an Jerzy, 30 p. p. Maksymyszyn Stefan, 30 
p. p. Malek Franeiszek, 30 p. p. Malinowski Eliasz, 30 p. p. 
Manuz Feliks, 30 p. p. Hartinow Micbał, 15 p. p, Janów, 
Mareniak Andrzej, 30 p. p. Markowski Władysław, 15 p. p. 
Martyniec Jan, 30 p. p. Matusz Teodor, 15 p. p, Pleskowca, 
Mazur Jan, 30 p. p. Mazurek Franciszek, 15 p. p, Pła- 
szów. Michairzuk Stanisław, 30 p. p. Michalik Pawsł, 15 
p. p, Młapnica Wielta, Mostowy Jan, 30 p. p. Makonsczny 
Andrzej, 30 p. p. Nogas lan, 156 p. p, Meszanieg  dllaa 
Jan, 30 p. p. Opyrchał Stanisław, 16 p. p, Stanisław 
Dolny. Ozga Filip, 30 p. p. Pacher Franciszek, 30 p. p. 
Paluch Grzegorz, 16 p. p, Plebanowka. Popowicz Jen, 
p. p, Paraska Emilian, 30 p. p. Parach Wawrzyniec, 30 
p. p. Pasieka Karel, 30 p. p. Pasternak Michał, 15 p. p., 
Czystyłów. Pasternak Szymon, 30 p. p Penzar Michał, 30 
p. p. Peszko Bronisław, 50 p. p. Piątkowski Andrzej, 15 
p. p, Skawina. Pietrzyk Jan, 15 p. p. Piwowar Atam, 15 
P. p, Biała Niżna. Podziacko Antoni, 15 p. p. Ptak Józef, 
30 p. p. Rohner Kasper, 30 p. p. Romaniuk Michał, 30 
p. P- Romanczuk Jan Roman, 30 p. p. Romanyszyn Paweł, 
15 p. P, Romanówka. Rndyk Andrzej, 15 p. p. Sadowski 
Józef, 15 p. p. Sajan Filip, 30 p. p. Sendor Jan, 30 p. p. 
Siciński Stanisław, 30 p. p. Sidorowski Paweł, 30 p. p. 
Sikorski Józef, 30 p. p, Socha Jan, 30 p. p. Socha Józef, 
Si p. p. Sokołowski Piotr, 30 p. p. Sałoz Andrzej, 15 p. p, 
Borki Małe. Sołtys Miebał, 15 p. p., Hlibów. Stabler Piotr, 
30 p. p. -tadaik Mikołaj, 15 p. p., Krasne. Stanak Franei- 
szek, 15 p. p. Kraków. Stankiewicz Leon, 15 p. p., Roma- 
nowe Sioło. Steć Mikołaj, 15 p. p., Hłuboczek. Storożak Jan, 
15 p. p, Iławcze. Szewczuk Łukasz, 15 p. p., Czernichowce. 
Szostak Piotr, 15 p. p, Tarnopol. Szuliga Józef, 30 p. p. 
Szumiński Zygmunt, 15 p. p., Zygmunt. Szapłat Michał, 30 
ajj Szybisty Stefan, 15 p. p, Kobyle. Szypot Jan, 30 p. p. 
Świta Piotr, 15 p. p, Rosochowsciec. "Taraczyński Michał, 
30 p. p. Towarnieki Audrzej, 16 p. p, Mikulińce. Troeki 
Aleksander, 30 p. p, Twardowski Tomasa, 30 p. p. Urba- 
nik Józef, 15 p. p. Rzeszotary, Wacha? Michał, 30 P- P 
Walas Anton, 15 p. p. Świątniki Górne. Warmua Józef. 
lẹ p. p, powiat wadowicki. Wasiudzyński Jan, 30 p. p. 
Wcisło Maciej, 15 p. p, Skotniki. Wibły Antoui, 18 p. p. 
Luczka, Winioweki Stefan, 30 p. p. Witak Kozma, 18 P- e. 
powiat grybowski. Wójtowies Karol, 15 p. p, Darachów, 
Wołoszyn Jaa, 80 p. p. Wysocki Tomasz, 15 p. p. Isy- 


powce. Zdrzałka Józef, 30 p. p. Zięba Władysław, 15 p. p. 


Zięba Stefan, 15 p. p, powiat tarnopolski. ŻZimiak Józef, 
15 p. p, Trembewła. Zwaczko „Jan, 30 p. p. Zygmunt Szy- 
mon. 30 p. p. Żołnierek Józef, 16 p. p, Palcza. Żurek 
Franciszek, 30 p. p. 


W niewoli: 


Antonów Karol, 15 p. p, Tarnopol. Bagiński An 'rzej, 
15 p. p, Iwanówka, Balant Piotr, 15 p. p, Kupczyńce. 
Bandura Mikołaj, 15 p. p., Ostapia. Baranowski Piotr, 15 
p. p, Tarnornda. Barański Antoni, 15 p. p, Brykrła. Baw- 
czowski Józef, 15 p. p, Biała. Bazar Jan, 15 p. p, Dra 
ganówka, Bazar Paweł, 15 p. p., Draganówka. Becia Pa- 
wał, 15 p. p, Bajówka, Beń Paweł, 15 p. p, Turówka. 
Benzał Franciszek, 15 p. p, Mikalińee. Bareściański Jan, 
15 p. p, Słobódka, Beznosy Stefan, 15 p. p., Horodyszcze. 
Białowąs Franciszek, 15 p. p., Skroniea. Biel Stanisław, 30 
p. p. Bieniaszeweki Pivtr, 15 p. p, Zarudzie. Bodnar Maryan, 
15 p. p, Darachów. Bednarczuk Jan, 15 p. p, Roznoszyńce. 
Bogacki Jan, 15 p. p., Kupczyńce, Bojko, 15 p. p. Bojko 
Piotr, 15 p. p., Strusów. bomba Andrzej, 15 p. p., Koziary. 
Borycki Stefan, 16 p. p, Roznoszyńce. Budny Leon, 15 
p. p. Skałat. Baulkiewicz Franciszek, 15 p. p, Hiuboczek 
Mały. Buckowski Mikołaj, 15 p. p, Smykowce. Byczkowszi 
Józef, 15 p. p, Luka Wielka. Byk Mikołaj. 16 p. p, 
Wierzbowice, (abryński Jozafat, 15 p. p., Ochrymoweeg, 
Chaładzion Jan, 15 p. p., Ostalac. Chomiak Piotr. 15 p. pue 
Buciuów. Chomyk Mikołaj, 15 p. p, Szebraki, Chomvn Ale- 
ksandar, 15 p. p. Chuchra Michał 15 p p, Kaczanówka, 
Chyrass Stefan, 30 p. p. Cichocki Aleksander, 1b p. p., 
Ihrowica. Ciehecki Bazyli, 15 p. p., Laskowee. Cichocki Fi- 
lip, 15 p. p, Hłoboczek Wielai. Czajkowssi Lzydor, 15 p. pu 


30|Ladyczyn. Czapka Stefan, 16 p. p, Krstowce. Czarny Grze- 


gorz, 15 p. p, Bryknla Stara. Czaśliński Frauciszsk, 14 
p. p. Zbaraż. Oayrski Jan, 15 p. pe Bogdanówka. Oybulaki 
Mikołaj, 16 p. p. Banorów. D-lecki Michał, 10 dywizya 
trona, Dubłany (Rosya), Dawibida Michał, 15 p. p, Laa- 
kowce. Dawosyk Jakób, 15 p. p. Derewlany Stefan, 15 p. p, 
Białoskówka. Diduch Andrzej, 15 p. p, Opryłowce. Dowhań 
Jakób, 15 p. p., Zbaraż. Drabik Józef, 15 p. p, Bnczanów. 
Drażewski Włodzimiera, 16 p. p. Drogesz Michał (Toboisx), 
Dudek Andrzej, 15 p. p, Supranowka, Duazcnkó Stefan, 
15 p. p, Ihrowice. Dutka Michał, 15 p. p., Młyniska, Działa 
Michał, 15 p. p, Dragonówka. F'ederynzyn Piotr, 16 p. p., 
Okno. Fiejtuch Stefan, 15 p. p, Kobyłówka, Furman Jao, 
15 p. p, Romanowce. (łajewski Jan, 15 p. p, Iwanczany, 
Garbicz Antoni, 15 p. p, Romanowo Sioło. Gliński Stefan, 
15 p. p, Tarnopol, Gliwa Antoni, 15 p. p, Plebanówka, 
Głód Józef, 15 b. p. Ihrowica. Gołębiowski Stanisław, 16 
p. p, Słobódka Janowska. Galowsty Kazimiera, 15 p. p, 
Tarówka. arasiewicz Jan, 15 p. p, Tarnopeal. Hawryły- 
szyn Michał, 16 p. p, Taszówka, Hołtra Jan, 16 p. p. He- 
rodnieki Stefan, 16 p. p, Iwanówka, Hroszowy Michał, 18 
p. p, Bilitówko. Hrynczyszyn Jan, 15 p. p., Laka Wielka, 
Huculak Mikołaj, 16 p. p, Faszcaówka. Haryk, foryala 16 
p. p. Huryk Stefan, 15 p. p, Kajdańce. Husak Michat, 16 
P P, Zadniestrówka, Jabłoński Jan, 15 p. p., Tarnopol. 
Jacykowski Piotr, 15 p. p., Czemielów. Janczyszyn Marcin, 
15 p. p, Sadzawki, Janlazewski Jan, 15 p. p. Jarmess 
Stanisław, 13 p. ułanów. Jarymowies Stefan, 1% p. p. iws- 
ezów Gorny. Jaworski Józef, 15 p. p, Baszewiea. Juśków 
Jan, 16 p. p., Pedbajczyki. Juzwax Jam, 16 p. p, Ostrow» 
czyk. Juswink Łukaau, J5 p. p, Dollies, Jeswikiewicz, J$ 
P- Pe Okno, Mamiński Michał, 16 p. p. Miibów. Kapite- 
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niee Paweł, 13 p. ułanów. Karol Jerzy, 15 p. p. Eatery- 
aiak Rudolf, 15 p. p, Bryknla Nowa. Kędzior Jan, 15 p.p., 
Dorafijówka. Klucznik Józef, 15 p. p, Ladyczyn. Kobylniak 
Bikołaj, 15 p. p., Malów. Konrad Tomasz, 15 p. p, Stru- 
sów. Kordas Jakób, 15 p. p., Hałaszczyńce. Korman Woj- 
elech, 15 p. p, Karczanówka, Kopiec Michał, 15 p. p, Zba- 
raż, Kostecki Jan, 15 p. p. Koszowski Wasyl, 15 p. p., 
Jławcze, Kotyk Jan, 15 p. p, Kobyle. Kowalczuk Józef, 15 
P. p, Borki Małe. Kozak Jan, 15 p. p, Luka Wielka. Kra- 
śnicki Wojciech, 15 p. pẹ, Zarudzie, Krawiecki, 15 p. p. 
Krukowski Tadeusz, 15 p. p, Tremhowla. Kubów Błażej, 
15 p. P, Berezowica, Kulczycki Mikołaj, 15 p. p, Grabo- 
wice. Kunysz Karol, 15 p. p, Suszczyn. Kwasnycia Michał, 
13 p. ułanów. Mabanowicz Antoni, 16 p. p, Soroka. La- 
chowicz Andrzej, 15 p. p. Zaretki, Lemiszka Jan, 15 p. p., 
Darachów. Leśnicki Stefan, 15 p. p, Ladyczyn. Litwin Piotr, 
15 p. p, Hlibów. Loza Filip, 15 p. p, Petryków. Siajow- 
szi Michał, 15 p. p. Maliszewski Maryan, 15 p. p, Zaściń- 
cze, Małaszewski Piotr, 15 p. p, Krosno, Mankowski Ale- 
ksander, 15 p. p, Dyczków. Margos Józef, 15 p. p, Tarno- 
pol. Marlan Karol, 15 p. p. Matunin Aleksander, 15 p. p., 
iwanówka, Michocki, Mowak Andrzej, 15 p. p., Suchowce. 
Murynka Stefan, 15 p. p, Wola Mazowiecka, ;Myśka Piotr, 
15 p. p, Kobyle. Nataczowski Jerzy, 15 p. p. Borna- 
dówka. Neckar Franciszek, 15 p. p. Nedoszyłko Piotr, 15 
p. p, Chodaczków Mały. Olejnik Mikołaj, 15 p. p, Nowo- 
siółki. Olejnink Antoni, 15 p. p, Słobódka, Olszewski Wik- 
tor, 15 p. pu OUS E Orzechowski Jan, 15 p. p. Touate, 
Óślak Józef, 15 p. p, Brodki. Osychowski. Owczarz. Ozimko 
Piotr, 15 p. p, Kupczynów. Partyka Józef, 15 p. p., Ha- 
mszczynów. Pasiecznik Stefan, 15 p. p., Toestołog. Pasieka 
Michał, 15 p. p, Krowinska. Pasieka Piotr, 15 p. p, Do- 
eromirka. Pełach Piotr, 15 p. p, Cebrów. Pełechaty Jan, 
15 p. p, Dzrschów. Petryk Antoni, 15 p. p., Laskowce. 
Petryk Mikołaj, 15 p. p., KEpozyńce, Piemakowski Stani- 
sław, 15 p. p, Peczapińce, Piotrowski Jam, 15 p. p., Ozar- 
piełów. Plewak Piotr, 15 p. p, Łazinów. Pługowski Michał. 
Podgórmy Grzegorz, 15 p. p, Horodniee. Podhajecki Jan, 
15 p. p, Podkajny Michał, 16 p. p, Berezowica Wielka. 
Polak Franciszek, 15 p. p, Turówka, Pasternak Jan, pod- 
oficer (Rosyn). Psiowski Jan, 15 p. p, Knrniki Szlacheckie. 
Bobociński Paweł, 15 p. p., Kupczyńce. Rogowski Bazyli, 
15 p. p. Smykowce, Robacz Jan, 15 p. p. Rolak Kazimierz, 
15 p. p, Wsłschóska. Romanczuk Tomasz, 16 p. p., Ma- 
zurówka. Rezkosz Michał, 15 p. p. Rudakiewiez Onafry, 15 
p. p. Rzeźnik Józef, 15 p. p, Lubianki. SŚaluk Stefan, 15 
p. p, Palczyńce. Sandurski Aleksander, 15 p. p, Pajówka, 
Serafin Michał, 15 p. p, Boreniówka. Sielski Anteni, 15 
BP Nowosiółka. Siadmak Michał, 15 p. p, Wola Mazo- 
wiecka, Skretkowiez Emilian, 15 p. p, Tiatków. Sławiński. 
Słobodzian Eliasz, 16 p. p, Słobódka. Smezyk Paweł, 15 
p. p. Lazkowce. Sobczyszyn, Sobczyszyn Maciej, 15 p. p. 
Lesinów. Socha Filip, 15 p. p., Orzechowice, Solewiez Ignacy, 
15 p. p, Stochnikowce. Soliński Stanisław, 15 p. p, Tarno- 
pol. Stadnik Andrzej, 15 p. p, Magdalówka. Stefaniszyn 
Marcin, 15 p. Stojko Miekał, 13 p. ułanów. Swyta Kazi- 
mierz, 15 p. p., Zbaraż. Szałapata Michał, 15 p. p, Magiel- 
aiea. Sżalwatkć Mikołaj, 15 p. p, Trembowka. Szewczuk Jan, 
10 P- p, Skałat. Szpak Wiktor, 16 p. p, Hałoszczyńce. 
qsumański. Bznmański Piotr, 15 p. p., Toustołog. Szumowski 
jan, 16 p. p, Znaraż. Szymański Michał, 15 p. p., Astałce. 
qzymański Mikołaj, 16 p. p, Dorofijówka. liwa Michał, 
15 p. p. Obmieliska. ©urczański Józef, 16 p. p., Ostalce. 
pwardowski Jan, 15 p. p, Zarubińce. Tyczyński Antoni, 15 Oświęcim, 1893 (6-8/0). Ayla Stanislaw, 7 PP. DNS Tyczyński Antoni, 15 
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Tymoczko Jan, 1 p. dragonów, Cyków 
(Barnauł, gub. tomska), Urbański Michał, 15 p. p, Iwa- 
nówka. W/arzybok Józef, 15 p. p., Przekolce. Wawryk Jan, 


p. p. Darachów, 


15 p. p, Zarubińce. Werbyło Teodor, 15 p. p., Myszkowice. 
Weresiuk Mikołaj, 15 p. p, Bogdanówka. Winnik Jan, 16 
p. p, Chmialikówka, Wisłocki Józef, 15 p. p, Pasupanówka. 
Wojciechowski Michał, 15 p. p, Myszkowice, Woronieeki 
Józef, 15 p. p, Łoziów. Woźny Tymoteusz, 15 p. p, Da- 
rachów. Wróblewski Bronisław, 15 p. p, Rosochowaśce. 
Wymar Andrzej, 15 p. p., Soroka, Wysocki. Wysoczański 
Stanisław, 80 p. p. arawa Jan, 15 p. p., Poczapińce. Zae 
bawski Grzegorz, 13 p. ułanów. Zabski Jan, 15 p. p., Czet« 
nichowce. Zadorożny, 15 p. p. Zając Emilian, 15 p. p, Strus 
sów. Zając Piotr, 15 p. p., Podhajczyki. Zając Mikołaj, 16 
P. p, Domanorycz. Zacborny Paweł, 15 p. p, Luka Mała, 
Zawadowski Konstanty, 15 p. p., Laskowce. Zawadyński Dy- 
mitr, 15 p. p, Ihrowica. Zawięrucha Jan, 15 p. p. Zder« 
kawski Włodzimierz, 15 p. p, Touste. Zdyrkowski Michał, 
15 p. p, Kozina. Zieleniewicz Michał, 15 p. p, Staromisje 
szczyzna. Zieliński Kazimierz, 15 p. p, Ziemba Wojciech, 
15 p. p, Czermielów Mazowiecki, Ziółkowski Sebastyan, 15 
p. py Łoszniów. Zorniak Jan, 15 p. p, Turówka 
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znajdajemy następujące nazwiska polskich żołnierzy: 


Zabici; 


Baczak Ludwik, 31 p. obr. kraj, Kęty, 1889 (6-7/6 
1915). Belcer Eoi 31 p. obr. kraj. Ropica Polska, 
1894 (5-8/5). Boski Antoni, 30 bat. strzelce, powiat bu- 
czacki, 1883 (20/4—15/6). Budek Michał, 31. p. obr. kraj, 
Głogoczów, 1886 (6-8/6). Burysz Jan, 31 p. obrony kraj; 
Sląsk, 1892 (10/65). Oienciała Paweł, 81 p. obrony kraj. 
Sląsk, 1887 (7/5). Cieślar Jerzy, 81 p. obr. kraj, Sląsk, 
1879 (6-8/5). Cinpaezewski Józef. 30 p. p. (5-23/6). For- 
tana Ignacy, 31 p. cbr, kraj, Niepla, 1893 (6-7/5). Gər- 
lach Michał, 18 bat. atrzelc. (3/5—10/5). Gondzur Jan, 
30 bat. strzele., Bilcze, 1884 (30/4—16/5). Gregorczyn Mi- 
chał, 18 bat. strzełe. (3-10/5). Grzegorzewicz Jan, 30 p. p. 
(5-23/5). Hoszek Józef, 31 p. obrony kraj, Sląsk, 1881 
(6-8/5). Haszowski Józef, 41 p. p. (1-24/2). Jakubowski 
Antoni, 41 p. p. (1-24/2). Jaworski Franciszek, 13 p. nta- 
nów (7/5). Kachel Szymon, 31 p. obr. kraj, Kuków, 1889 
(5-8/5). Kamiński Jerzy, 31 p. obr. kraj, K amodioa 1882 
(7/5). Komarczyk Piotr, 16 p. obr. kraj, pow. bialski, 1888 
(7-12/5). Krywult August, 31 p. obr. kraj, Straconka, 1833 
(6-8/5). Krywult Karol, 31 p. obr, kraj, Komorowice, 1894 
(6-7/5). Juaczny Franciszek, 31 p. cbr. kraj, Zęki, 1889 
(7/5). Lenyszyn Michał, 11 bat. saperów, Drohowycza, 1893 
(11/5). Biaćkowski Franciszek, 18 bat. strzale. (3/8—10/5). 
Nigaca Wojciech, 41 p. p. (1-24/2). Gleńczuk Michał, 80 
p. p. (5-23/5). Pajer) Walenty, 30 p. p. (5-23/5). Fajak 
Władysław, 18 bat. strzelec. (3- -10/5). Pałkowski Wincenty, 
5 bat, lauzt, Kołomyja (9/5). Pszczółka Paweł, 31 p. obr. 
krej, Sląsk, 1888 (6-7/5). Pytlowany Mikołaj, 13 p. uła- 
nów (7/5). Barna Wojciech, 31 p. obr. kraj, Brzeszcze, 
1885 (6-7/5). Stojanowski Stefan, 13 p. ułanów (7/5). Sza- 
rzec Paweł, 31 p. obr. kraj., Śląsk, 1834 (6/7). Szewczyk 
Marcin, 13 bat. strzelc. (3/5). Szweda Franciszek, 31 p. 
obr. kraj, Sląsk, 1894 (6-7/5) Ścimberski Karel, 13 p. 
ułanów (7/5). Terlecki Grzegorz, 41 p. p. (1-24/2) Za- 
lecki Jan, 13 p. ułanów (7/5). Zrobek Jan, 31 p. obr. kr., 
Oświęcim, 1893 (6-8/5). Zyła Stanisław, 30 p. p. (5-23/5} 
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